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Wydanie A 

Rozmowy Czou En-lai - Nehru 
DELHI (PAP). - W piątek ran~1 

;:iremier J. Nehru i premier Czou 
En-lai kontynuowali rozmowy. 
Spotkanie trwało około trzech 1 
pół godziny. 

Komunikatu oficjalnego o roz

5) Sprawa Nepaln I 
6) sprawa Tybetu. 
W sobotę rano premier . Czou 

En-lai udaje się w dz;ieSięciodDlO· 
wą I>Odróż po Indiach. NAKŁAD 

115.324 EGZ. 
.- . •.• •• ~ "1,.„ „,··~·: ~"·· ;··, ·. ~ .. 1:.·:„ ·:. mowach D!ie wydano, ale jak pod- B t 

kreslaią w kolach dziennikarskich, re n a n o 
ao1r xn Łódź, sobota. 1 grudnia 1956 r. 

Podporządkowane całkowicie Z przygotowań 
przedwyborczych N 0 we organa 

kontroli społecznej 

dotyczyły one sześciu następują-
cych spraw: 

li Poglądy rządn chińskiego na O 
Nr 288 (3123) rozwi.nan!e problemu Taiwanu. 

bezpieczeństwa 

2) Widoki przyjęcia ChRL do 
ONZ i kroki, fakie ChRL mogłaby Z 
podjąć w celu usunięcia opozycji 
amerykańskiej w tef sprawie. (.Tak 
wiadomo, prem:er Indii J. Nehru, 
udaje się wkrótce do Waszyngto
nu, qdzie spolka się z prezydentem 
Eisenhowerem). 

3) Sytuacja w Azji południow-o
wschodniej. 

stosunkach 
Polską 

WARSZAWA (PAP) - 30 li· 
Etopada br. odbyło się wspólne po 
61edrende członków Państwowej 
Kom:Jsji Wyborczej, prnewodni
czących okręgowych komisji 
wYborCZYCh z całego kraju oraz 
ki.ero'WTltików wydZiiałów orga
ni;zacyj111ych prezydiów woje
wódzkich rad narod~h. 

4) Sytuacja na Bliskim Wscl:.:>
dzi<i oraz sprawa podjęcia wsp?l-

walczyć będą ze szpiegostwem i terrorem ~:;~~12~~ł!~ 
1

c:~~:tik 
0

!{1~~:~; 

(Obsł. wł.). - W depeszach z 
13€rlina zachocm:ego, mówi się 
o mglistej ofercie „udzie.len.i~ 
Polsce gwarancji", zlozoneJ 
przez ministra spraw zagranicz
nych NRF von Brentano. Ag~n
cje zachcdnie, podające tę _w:a
domość. nie wyjaśn.iają, o Jakie 
„gwarancje" chodzi. 

Von Brent<>..no zadeklarował 
również gotowo · ć rozszerzenia 
stoounków z Polską. Od.n01Sme 
granic, st'Nierdził on, że „s?ra
wa ta winna być załatwiona 
przez przys7..ly rząd ogóln<>i:ie
miecki". Brentano wyraził row
n<ież gotowość wrnowjcnia ~r
traktacji ze Związkiem Radz1ec
kim w sprawie zjednOC2lell.1a 
Niemiec. 

nie ingeruiąc w wewnętrzne sprawy życia obywateli E_gip-tu. ____ _ 

11111 Nie powrót 
N a posri.edz.en.i.u, k.-tóremu prze 

vrodniczył przewodnliczący PKW 
- JX"Of, <lr Jan Wasilkowski •>
mówione zostały zadania, jakiie 
stoją pl'7JEld komrlsjami wY~
czym:L Na wmępie po.sied:zeTIJ1a 
członek PKW prof. dr Jerzy Jo
dlowski. wygłosi! obsz.enny refe
rat zapo:zmający zebra111Ych z 
przepisami pol&ki.ego prawa wy
borcz.ego. Następnie prof. Hen: 
i·yk Holder, ró~eż czl~ek. t~J 
komisji - omowil zadana.a, kto
re w oia-esie wy-borów przypad
ną w ud:z:iale obwodowym korni

. d . wkhąlh jego draw.i. Osiągnięcie tego ce- u k l' WJa Z ID1Il. JC ą lu jest m. iin. t~cią. pneprowa- do apiia izmu 
- dza.nyoh obecnie znna!Il. 

Był okres, kiedy wład:ze bez- • Nie system 

l!!jom wY·borc:zym, • * • 
WARSZAWA (PAP). - 30 ltislo

pil<ła br. odbvla się w Warszawie 
11.ra}owa narada działaczy ZSL. 

W naradzie uczestniczyło kilku
set działaczy slrorutlctwa z róż
nych powiatów całego kraju. Wrię 
li też w niet udział członkowie 
władz naczelnych ZSL z pl'ezesem 
NK - Stefanem Ignarem.. 

W dyskusji dominowały sprawy 
kampanii wi;bor<:"Lej, a zwłaszcza 
- wysuwa11le kandydatów na po
stów. I>ilałac7e stronmctwa wielo 
krolnl.e J)Odkreślall. że muszil to 

WARSZAWA (PAP). - Przed kilku dniami wesz.Ja, w ~ie 
usta.wa. z dnia 13 list-Opa.da. br. w sprawie zmiany struktury na-
czelnych organów administracji publicznej w zakresie be'ZJP'ie
czeństwa. publiC2J11ego, 

Usta.wa. znosi Komitet do Spta.w Bezpieczeństwa. Publicz
nego i przek.a.zuje sprawy ochro ny U!Stroju ludow~emokl'atycz
nego i interesów pa.ństwa przed wrogą działalnością szpiegow
ską i terrorystyczną - kompetencji min~ra. spraw wewnętrz
nych. 

Milllister spraw wewnętrznych 
- WladJ:y5ław Wioha w rozmo
wlie z prz.edsta.wi.cielami Agen
cji Robotni.crej i PAP udzielił 
od(powiedzi na S2Je00g pytań do
tyczących spraw 21W'iązatnych z 
działalrru>ścią org.aru)w be7Jpie
c:zieństw a. 

- Czym uzasadniona jest likwi
dacja Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publit:-,,nego i ja
kie przesłanki, zwłaszcza politycz„ 

ne, doprowadziły do ograniczenia 
kompetencji dotychczasowych or
ganów berpieczeństwał 

- Trzeba :na wstęµie atwi.er
dzi.ć, ż.e jedJnym z podstawowych 
praw CIZl:owieka jeSlt p.raiwo do 
wolmości.. O'Qywatel. kraju, a w 
sz=.ególnOOci kir.aiju socja.lli;tycz
nego, chce się ozuć swobodin'Y, 
mdleć pełną świadomość, że mu 
nic nie grozi., re nie będzie się 
bał, gdy ktoś w nocy zaipuka do 

Pogrzeb Franciszka Fiedlera 

pieazeństwa zamia.st być orga-
nem represyj!Ilym wylącm.ie w stalinowski 

Sf~:Ef.i~!~ Kroczyć własną droeą do socjalizmu 
: :bo~~ów~~;t~~ żądaią intelektualiści i studenci węgierscy 
li,gencji, zarówno oo p.artyjnyoh., 
jak i bezpartyjnych. Organa bez- Radio Belgrad informuje, że 
pi.ec:z.eństwa po.stawily się poma<l rewolucyjny komitet intelektua
sipolec:z,eństiwo, PQnad partię, nie listów Budapesztu wezwał u
pod.J~aiły żadnej kontroli, sta- bieglej nocy wszystkich Węgr5w 
nowily jakby „państwo w pań- do je<lności w wake prze::iwko 
stwie", posł~a:iiwały &ię wla.sny- wszystk'.m „sitom stalinowskim". 
mi „praiwami". Rezolucja intelektualistów opo

wiada Się za demokratyzacją 
Na~l.m.ie~e ~~ęty aipaTat Węgier, kroczących do socjal:z

~2']>te~fusi!wa ciązyt na v:.s~"\St mu własną drogą. Apel mtelPJ~
ki.ah ~rziedzmach na.su.go zyc1a: tuali.stów stwierdza, iż wskaza
na działach kadr, fabrykach, ny bylby niezwłoczny powrót 
PO~ PGR. ~~no czes~o oddziałów rad.z.:i.eck'.ch do ich 
ludzi na JX>?staWle ruepra•wdzi-1 baz stacjcinow. ania, po cz:i;. n1 mo 
wych donoisow, ~1Ą<<ino bez- glyby nast<1pić rokowania w 
pods~wne repres]e ~o~ oby- sprawie wycofania wojsk radrz.l€{: 

sko wobec aktualnych męad
nien politycznych i formułuje 
00151tu.laty młodzieży akadoami
ckiej. w OOwiadczeniu tym czy
ta.my m. in.: 

1. studcnoi węgierscy prn•giną 
W ęgie:- ni.eza.leżnycli, d€mokra
tyaznych i soc,_jab;tyczJJy~h. sta
nOIW'C!ZO odrzucają wszelkie p~
by r;.stauracjj kapit3.li.zmu. ale 
wypowladają się także pl'ZIXiw
ko pr..-egięciom lewicDIWym, 

być ludzie najbardziej wartościo- WARSZAWA (PAP). - 30 listo-I Nad otwartą mogiłą w Alei Za
wi, ~ni na wsi dzialacze pollły<:z pada 1956 r. odbył się w Warszd· słuzonych przemawJa członek B1u
nl, de5zą.cy sii: wśród chłopów za. wie pogrzeb Fra.ncls-,,ka Fledlera, ra Polltyczneqo KC PZPR, przewo 
ufanl.em 1 autorytetem. wybitnego dzlaJacza polskiego ru- dn1czący Ril<ły Pamtwa Aleksan-

Wa•beli <ni:>· za ~edZJ. .neko- kich z Wę.gier. Komitet intelek
rno ~e, ludzi ~ykuJącyc:h tuali.~ów Budapesztu wyraża go 
te cz:y mne posu.ruęcia w fabry- towość prowadzen~a rozmów z 
cie. na wsi, ozy w uraędzie. Kadarem. 

Oiigana bezpieczeństwa powo
la!Ile do życia w 1944 r. miały 
swój chlubny rewolucyj!Ily okres 
ofiarnej walki z bandami, z wro 
gim podziemiem o utrwaJ.enie 
podst.a w-owych zdobyczy klasy 
robotniczej i niaTQdu. Następ.nie 
jednaik. przez szereg lat aż do 
jesieni 1954 r., pod wzrastają
cym naciskiem systemu :poGJu
gująoego się s2lkodliwą teorią, 
·że w miarę postępującego roz
woju budownictwa socjałiz.mu 
zaostrza się walka klasowa -
działalmość ioh pray:nioo.la po
wa,ż;ne S2llrod.y sprawie socjali:z:

Zw.iąrek Stowarz.vsz.eń Stu-

2. Na Węgrzech paowinie:a za
panować calltovi,ity spokój i po
rządek, należy wznowić pro::luk 
cję w pełnej skali, uruchomić 
komll!llikację, położyć kres pró
bom kcmtr.rewolucji, 

3. studenci węgi.erl..<ey wypo-
wiadają się za wycofa.niem 
wojsk radzieckich, • * • chu robotniczego, członka KC der Zawa.dz.kl. dentów Uni.wersytetów i S'Zlkól 

Wyższych opublik.IOfwał deklara
cję, w której zajmuje stanowi-

4. młodzież wyższycll uczelni 
deklaruje gotowość ui'..JZialu w 
pracaah nad od.budową znisz
oz.eńł 

WARSZAWA (PAP). - 30 li- PZPR - butlowniczego Polski Lu- W imioeniu pracownłków nauki 
stapa<la br. roz,poczę-1o się w dowej, wybitnego ~>rganlzatora tegna zma.rłego prezes Polskiej A· 
War=wie pod prrewodin:ictw-em prasv partyjne! 1 publicysty, kademli Na-uk - prof. Jan Dem-
!. Logi-Sowińskiego - prZJElWOd Na Cmentauu Wojskowym na bowski. 
ni.cza~ CRZZ _ pierwsze po- Powązkach zgromadziły się dele

gacje za.kładów pracy, uczelni, 
s:.edz.enie n<ll\ll'OWy'brane,go pre- szkól, instytucji t urzędów oraz 

5. Gwaroia Narodowa ]>O!Win
na się składać z prz.edstawiC:eli 
robotników, młod-z:!eży, a takż.e 
z b. uczciW)"Clh policjantów i z 
żolni€'!'ZY. 

ZY'Clium lic:z.ne nesz.e przyjaciół i towarzy-
Porządek dzienny dwudlnio- szy pracy zmarleyo. Przy dźwlę-

w)'dl obrad pr.2lewidluje omówie kach marsza żałobne!J') główną ale 
:nie nomępujących 6p<l"aw: noweJ Ją cmentarn11 c1wnle or&zak po
r;trukiury organirul.cy jno-kadro- grzeboiwy, 
weJ i zakresu działalności za trumną postępuje rodzina 
CRZZ, projektu składa. sekreta- zmarłe!Jo, a na,stępnle członkowie 
riatu ORZZ, trybu zakończenia Biura Politycznego KC PZPR - Jó 
d'Li,ałal'llOŚci Woj. Rad Zw. Zaw. i zeł Cvra.nki<iwicz, Stefa.n Jędry
powołania na. ich miejsce s.po- chowskt, Roman Zambrowski, 
ł~h pr.iedsta.wicielst.w okrę Aleksander Zawadzki, sekretarz 

• KC PZPR Edward Gierek oraz 
~~tal<ll!l.O także t.ermiln i po- J)rzedstawiciele stronnictw poll-

d'ek dzienny X plenium CRZZ I tyczych, Pc_>_lsklel Akademii Nauk 
rz.1 • . . l or!Janlzac11 społecznych. 
er.a.z oroowione będą zadania Przed trumną kroczy kompani.a 
:z1wiązków zawodowych w kam- honorowa Wojska Polskiego z 
pan.h wyborów do Sejmu. pocztem sztan<larowym. 

W przededniu utworzenia 
nowej organizacji stud enc·kiej 

WARSZAWA (PAP). ~ 30 
listopada tymC7lasowy klomi
tet warszawskiego studenc
kiego Zwią.7Jku Młodzieży So
cjali.stycznej odbył swe pierw 
sze posiedzenie. Na posiedze
niu uchwalono deklarację -
zawierającą program działa
nia lromitetu na najbliższy 
okres oraz tekst odezwy do 
wszystkich studentów w Pol
sce. 

- Celem działalności lro
mi tetu - czytamy w deikla
racj,j - je.st dop.rowad•zenie 
wraz z komitetami innych o
kręgów d'O utworzenia Ogól
nopolskiegio Związku Mło
dzieży Socjalistycznej, jako 
części składowej nowej, re
W'Olucyjnej organizacji m.ro
dzieży polskiej. 

Zwracamy się do WSzyst
kich środowisk studenckich o 
przysłanie na konferencję 
koordynacyjną w Łodzi w 

DZIŚ 
w Hali ~imy 
rozpocznie się 

dniach od 8. 12. do 9. 12 br. 
przedstaw.i cieli studenckich 
organizacji o charakterze re
wolucyjnym, w zasadzie zga
dzających się z platformą „oo 
robić dalej", przedstawicieli 
działających grup, aby utwo
rzyć ośrodek informujący i 
koordynujący, który pomoże 
w budowie nowej organiaacji 
pojedynczym i r~proszO'llym 
dotychczas g.ru.pom. 

Rozpoczął się 
w Warsza wie 
Ili walny zjazd 
dziennikarzy 

WAnSZAWA (PAP). - 30 listo
pada br. w Domn Dziennikarza w 
WarsRwie rozpoczęły się obrady 
III walnego zjazdu delegatów Sto 
warzyszenia Dziennlkal'!Zy Polskich. 

N11 zjazd przybył cz.łogek Biura 
Politycz11ego KC Pl.PR - Jerzy 
Moraw-ski. 

W obraotfach ucz~łnk:zy przed
stawiciel międzynarodowej organi· 
zacji dziennikarzy J. Knobloch. 

Zjaoo otworzył p. o. przewodni
czącego ZG SDP - red. St. Ban-' odzyn d f 1. I kow&kl, wzywając uczestników o-ffił~ aro owy es iwa brad do ncz.czenla minutą ciszy pa 

• mięci 1'hlkiego rewolucjonisty i sztuki cyrkowej• publicysty - F.ranct$7ka Fiedlera. 
Po p~aniu przewodniczącego 

Dzi5, 0 godz. 19.15, ' na Widze· i prezydium zja'ZQ~ or~ uk.onsły
'Wie, w Hali Wimy, przebuck>wa tuowanlu się konusjt z1u:dowych, 
nef sj>e<:jalnioe dla W:Ystępów cyrko głos zabrał red. St. Dankowski, 
wvch, rozpoczyna s•ę Międzyna-ro-1 który w ~łowie wstępnym dok0<1ał 
clowy Festiwa1 Sztuk.i Cyrkowej. oceny d10iałalności prasy i SDP. 

Na program inauguracyjny tlo- W imieniu obradujących równo· 
t11 s.ie występy szwedzkidl tre90-1cześnle człmików Zwlązku Lltera
~w fok, jugoslowiańskich trese- tów Polskich. uczestników zjazdu 
rów ptaków i duetu Klein w ewo- delegatów SDP pozdrowtł L. Pro-
lucJ«h JM dzucie. Hk. 

Powstała 
nowa organizacja 
młodzieżowa 

Związek 
Młodych Demokratów 

WARSZAWA (PAP) - Nową 
organiimcję młodzieżową - Zwią 
zek Młodych Demokratów - u
tworzono :na naradzie, która od
byla się 30 l.i.stopa<la br. w War
szawie. Narada t.a. 2l0Stała zwo
łana z inicjatywy grupy studen
tów wyż.Śzych uCT-elari łódzki.eh. 
Podstawą do dyskusji były de 

klaracja ideowo-programowa i 
projekt statutu nowej organ!iza
ćji, pI7.ledstawione :ziebranym 
przez delegatów młodi:r.ieży łódz
kiej. 

Po w:upel.nJ.erniiu tej deklaracji 
WtnJi<JSlkamn licznych dysku tan
tów, zostala ona przyjęta w no
wym brzmieniu. Czytamy w nlP-j 
m. dn.: „Uważamy, że zjednoc:ze 
nne czterech organ,i:z.acji młodz:ie 
żowych w roku 1948 i utworze
nie ZM.P nastąpiło mecharucmic 
i było jaskrawym wyrazem sta
linizacji życia po!:ity=ego po1-
skli.ej młodziefy.„ Spośród d~a
lających w Poke partin p<>lity
<:zn)'(;h na1'bliż.s2le nam jest Stron 

mu. w naszym k.rai,ju. 
OikJres ten mamy poza sobą. 

Od prak1ty'ki, jail{ na.i ba.TdJziej 
Spr'7leCZJllej z &00ja•listy021rLym hu
mani:2ll"nem i z za.sadami len.iniz
rnu, odcięliśmy się kaite.gocycz
nie i to raz na zawsze. Wa.mym 
momentem na tej drod:z.e było 
111 Plenum nasz.ej partii, które 
ujaWtniło miereg blędów po
peliniO'llyeh poez o.rgaina be!z<pie
c:i.ień..~twa. 

(Da:lstz.y ciąg na str. 2) 

M. Rola-Żymierski 
w-prezesem MBP 

Rząd węgierski 
rozpatruje sprawę 

obserwatorów ONZ 
NOWY JORK (PAP). - 30 Usto 

pada sekretarz generalny ONZ 
Ham.marsk!oeld poinformował na 
posioedzenlu Zgromadzenia Ogólne
go o do"•chczasowych wyni·kai:h 
prób nawiązania kontaktu z rzą~m 
węgierskim. Oświadczył on, Iż nie 
otrzymał jeszcze ortpowledzi na 
pismo wysłane do Budapesztu. Po 
Jnformowa.no go jednak, lt z po
wodu trudności komunikacyjnych 
pismo jego otrzymane zostało lam 
tlopiero 29 listopada. 

Hammarskjoeld powiedz.i.al dalej, 
te zwrócił się prz-0de wszystkim 
do rządu węgierskiego z „rośbą o 
umoż:!.hvf'.enie "'bserwatorl>m ONZ 
przybycia na Węgry I zbadania pa 
nującet tam sytuacji. Sekretarz 
generalny ONZ wyraził chęć uda
nia się osobiście do Buda:pesztu w 
celu przenrowadzenia rozmów z 
rządem węgierskim. 

WARSZAWA (PAP). W Hammarskjoeld oświadczył, 1t 
2JWią21ku z \'l)'\Sltlll1.ięciem ob. Mi- poinformowano !JO, że sprawa ta 
obala Roli-Żymierskiego na sta- jest obecnie rozważana przez rząd 
nowisko pre7.1e5a Rady Nadrzor- węgierski. Dodał on, że feśli zo-

s stanie zaproszony do Budapesztu, 
ozej Ba.nkru Handlowego · A. w to zamierza zająć się nie tylko spra 
W~"'?e, prez.es ~diy Millli- wami humanitarnymi, lecz równie! 
strow ~a:n~wal ob. M1ohala Ro- sprawą stosunku rządu węgierskle
IG-Żyrmersl~:ego w1oeprezesem l rro do rezolucji uchwalonej przez 
Na~o Banku .Po.Lslk.iego. ONZ. 

W dalseym ciągu dekla<racja w Melbourne: niictwo Demokrat)'{:2llle„. Wczora"1 
stwierd:za, że nowa org:ani~ja 1-----------------

BUDAPESZT (PAP). - W 
czwa.rtek rząd premiera Kadara 
ogłosił amnestię dla tych oby
wateli węgiersk.ich, ktÓi!'Zy opu
ścili po 23 paźdz:ernika kraj pod 
warUJn.ki€m, że prz.ed 31 ma.r>ea 
1957 r. ]>O'Wlróc.ą na Węgry. 

Radio Budaspe.szt nadiało aipel 
min:!.sotra obro<ny wzywadący lud
ność cywilną do :zJ(?żenia brom.i 
i innego sprzętu wojskowego w 
terminie do Hl grudm.ia br. 

Studenci d>eoma,gają .się u.rucho 
mienia s-peojalnego dz.iennika 
stu.denciciego. 

BUDAPESZT (PAP). Kore· 
s.pondent PAP w Budapeszcie prze
prowadził :rozmowy z kierownika
mi sportu węgier•kiego, prosząc o 
wyjaśnlenla w związku z pog!oska 
mi, jak<>by wlelu pidkarzv z wę
!Jiersk!eJ reprezentacli narodowej 
uclek!G za granicę. Rzecznik zwiąi: 
ku piłkarzy udziellł następującej 
odoow:ledzl· 

Dwle czołowe druhny HonYed 
t MTK (były klub ViSros Loboąo) 
obecnie znajdują się za gramcą 
na tournee. Drutyny te obejmują 
trzon reprezentacji. Rozpuszczane 
sa pogłoski, że tony Puskasa, Boz„ 
sika I :Innych pil.karzy przekroczy
ły granicę i wraz z mężami posta· 
nowiły nie wracać do kraju. Po
głoski te nie mają b.dn~·ch pod· 
staw. . 

Wszyscy człon.kowi<i rodun na
szych piłkarzy znajdują się w do· 
mu I w połowic grudnia oczekuje
my powrotu drutyn piłkarskich z 
lch zagraniczneqo tournee. 

Jeśli chodzi () n1arosa, o którym 
zraes.za mł<>dz.i.eż o różm.yc:h ś wia 
topoiglądach, zl:ąCl2'0na jecbnak 
wspó1nym oolem WlaJ.ki o demo
kratyza.cję :polsk:ieigo życia w o
parciu o wyty.ome VIII Plen·tlm 
KC P.'ZJPR. Dekla.racja móWi o 
konieazm<JŚ<:i. wspóllpracy i&tnie
jącyd1 partii politycz,nycti w 
realJiza.qji tego ~amu. 

ro71Ju~zczono wieści, że prosił w 

P . ł t t • d • ,. e Be.lqll o prawo azylu, to naleł;y rys y OS a nie na Zie stwierduć, te wieści te nie mają 
nic wspólnego z rzeczywistością. 

naszych bokserów na złoty medal ~~~~~ąi:r:i~~~: :bffi~;a~a~ ~ 
całym zespołem wróci do kraju. 

, ____ , . SZCZECIN (PAP). - Mlodzież a-w tym mnen.tarzu 111iecowię wiście nasz bok& o"""""" &ę ma- kademicka Szczecina I dziennika· 
oej miejsca nal-aży się tur !<;> skuteczn)•. Nie p:irmqgą tu rze „Glosu Szczecińskiego" wspól

niejowi pięściar.9k.iernu. Choćby zresztą żadne tlumaczenia. Proe nie z PCK pragnąc okazać jak nal 

W Połowl•e b z tej przyozyny, że po raz ostat C.:eż jeden tylko Stefa!Il:uk zo- dale! ldąca pomoc lud11wi Węgier, ma ni trafia się sposobność omówie stal poM-z,ywdzony, reszta ule- pe>sta.nowill objąć patronat nad 
nla wai1k ~ych z udziałem gla przeciw'I1ikom lepseym., dllelnlcą buuapeszteński\ Csepel. WOjska anglo-fraOCUSkJe Polaików. Apel skierowany do społecz<-ństwa 

NIE TRAGIZUJMY Szczecina w sprawie niesienia po-
k „ mocy Węgrom znalazł żywy od-za ODCzą SKOSCZYLO SIĘ NA DWÓCH Nie wzywamy trenerów i kie dżwięk. 

e-akuac1·ę „ Eg1"ptu BRĄZOWYCH rowników polskiego pięści&- ·---..... „ Oo tu owijać w bawe!Jn.~, za- &twa do jakiej.ś głę?°'kiej all'.ali- 81•1 ONZ 
PARYŻ (PAP). - Prze-bywającv ~ spra'"'.1la .i:iam :n.a6'Za. dzie- cy, prz.~prowadz.ania &tud1um V 

w Londynie min. spraw zagra.nici- w1ątlka. Ltczyhsmy na d')lla -:- nad przyc~mi J)OQ."acż.e.~ na- :I • 
nych Francji, Pinea.-u, <>dbył w ]>iii- t:zy złote i;n00a1:e, ~ :- 1-efd<wo.>- .szych bokserów. Przycrz;y;ny są I obsad a 
tek po południu dłuższą r<>zm<>wę ci. ą .u®ło się Nledl!Wled"Zk.lernu bowiem ....-O<'te, wydaJ«e się, J·e- Z Ją z m>nistram spraw zagranicz.n.ych k Id zd b b „. w. Brvitalllii, Lloyd-em, na temat 1 Pietny OWIS .emu 0 Y.c . rą- ste&my w .sita111ie w niedilugim I J 
wyC<>lfania ,..<>isk francuskich i bry ~we. Dobre. 1 to .. Choc mną czasie odzy1Skać utraconą pozy- pa8 neu ra ny 
tyjskiclt ze strefy K<inału Sueskie ~~ sprawą_, ze ga~un.~ow? wy- c"ję. • • 
qo. z~J &lę ceqm na o~~a.dzie ta- Chodzi w gruncie meczy o W Eg1pCl8 

W sprawie tej w ponioedz.iałek, kie :1-1'· C1JM!a'te m1eu.s.~ Klr':z..ylse- iwzestaiwienie się na boks siło-
3 qnidnia, ogłoszony będzie komu kowia;ka n'.1 10 lmn mz oba me- wy. A ten odpowiada prirecież 
n1kat ollcjalny, określający ścisłą dal<: polslm:h ooklser:ów. te.rnu>eram.enrt.owi inas:z;aj mlodizie 
d'ii1ę o·5'taollecznej oewakU'acji z Port Nie zam:ierzamy Jedilla>k dy&- ży. Potrr-ebne jest tedmiCZJ!le 
Saidu. . ka:',,...,........._ać dorobku Niedżwiedlz · o · · 

Ko~S'j)()ndent zamacza, ze około .""""''"".'„ . B"l przygotowam1e. me morzemy 
15 gruclni<i ostatni tołn.ierzie fran- ~ego i .~OW\llk;iego. J.i być spokojln.i.. Mimo oli.mP.ij-
cuscv i b.ryfyjscy opus:zx:zo ziemięls1ę talk, Jalk 16'h na to było s•tac. 
egiJ)Sk4. Nie dos7lli clP fin.al!u., bo raecz.y- (Dalszy ci.ag na -*· 6) 

LONDYN (PAP). - Jak podaje 
Agencja Reutera, pioerwsze oddzia· 
ty międzynarodowych sił policyj
nvch. w skład których wchodzą 
Duitczycy wkroczyły na teren pa
.-a neutr•alnego w ·strefie Kanału 
Sue9kift9o. 



Literatura„. i polityka Wywiad z min. spraw wewnętrznych Wł. Wichą 
(Od naszego specjalnego wysłannika) . (Dokończenie ze str. 1) I~ Sixy, ~r,z.uoonyoh z Ber-1 - Pro97ę 1:'""m )><>Wiedzieć, Jak Mm:na śmi.alo powled'Zlieć , źe te-

Temperaturę óru.giego ooia ry00. na=ych pisa.rzy-komun l- Decydujące jednakże :zm.aCZJe- h~ z.achodn1ego. ?<i'będz. 1e. s1 ę przedstawia s~ę sprawa p~ągn1ę; raz. ~a.na bezpiecweństwa pozo· 
obrad wyz.naczyly prz.emówienia stów oechuje rueudolhnOOć i nie- nie miało histot"yozne VIII Ple- 1>eż Jll'OC€S G?Jp1egow wywiadu cła d-0 odpowiedzialności o~ob, klo sita.ją p.od komt.."Olą cal.ego S'j)Ole

Marii Dąbrowskiej, Józ.e:fa Kuś- z.ręc21Tlość". ruum naszej partii i wiel:ka ogól brytyjski~~ - '!'· Bai~<;iti.ego, ~~e:i!da-:;;~!no!yr~1:7.;Tec~eÓs~~~ c=ństwa i wszystkich J)I'TZeZ nie 
mierka i Wih.-tora Woroszylskie- Józ.ef Kuśmierek również zajął nonarodowa dys.kl.ll.5ja, któca to E. MadeJskiego l Ma.nu Bauer. publicmegó, spueczne z zasadami powołanych wladz.. 
go. Ceohą wsz.ystkich tych wy- się sprawami dalekimi od litera- plenum pQpl'2ledz.iła. Należy Organa bezipiecreńs.twa _ war praworiądnoścl ludowell ' W nowej sytuacji., nowe ocrga
stąpień była trooka o uttiwalenie tury. Prz.ed dwQma dn·iami po- więc mówić o ogromnej_ rol.i, ja:: to to podkreślić _ nie będą jn- - ~polecz.e~stwu jest wiado- na bez.J?iecz.eńsil.wa, _jako organ 
zrlobyczy polskiego paździeI"ni- WTÓC!il on z terenu i prz.eclstatwil ką odegrała partia w hk:w1dacJ1 gerować w wewnęLrzne sprawy me, ze Z,,aodn1e z uchwałą VIII represy3ny wyłąC'Zi!lle w steisun
ka, solidarność z walcz.ącym;i o pi.sarz.om niewesOly obraz. tego ~ń i wrlro'.:""ieniu pra_cy ŻYCtia obywart.eli, czy też w dy- Plenum K_c, PZPR, zootaJ.a. powo ku do wrogów usitroju ludowo
wolność Węgrami. oo dz.iieje się na prowincji, organow bezpi~~~wa publi~ s.!u..1&ję pohtyczmą, która bocz.y lana. ~•&Ja. d'la u.s.~e'.11a o:a.- demok:ratyc:7.nego, działający w 

M.aicia Dąb.1'0Wl9k;i mówiła m. zwlaszcza na wsi. Rozpętała się neigo .. Joo;i~sn1e m~ ulega .tez się w kraju itd. Traeba 0 tym ~1ied?.1aln~sc1 party1ne1 oo:ob, initeN'S:e narod.u. w i'llteres.:e u
ln. talk: „Jestem prz.eci.W111a ma- tam la.wina osobistych porn.chul!l wąqph'WQSC'.1, ze opunia pubhc:z.- mów:ić, gd1yż i dziś is.tn.i.eją pró- które w ub1e~lych lat.ach sp.ra- trwalenia na.s.zych zdobyczy -
!os.tkowym rozrachunkom z przie ków, 1"07.U)lldają się spóldzielmiie na odeg~ala powaz.ną rolę w re- by wykorzysitywainia takich wowały nadzor nad dz.iałałn<>- liczą nie tyliko na za.ufanie s,po
szłością. Wymaga jednalk wyja- produk!Cyjne, zaś ich mienie jest wizji dotych<:?sowe~o z:i.kr~ dawny<:ih sktrzywiei'I pracy apa- ścią ~r~anów bez.pl.'9C:z.eń'?b'.va. lecreńs1r-":~ ale i. na jego pomoc 
śnienda jedna z ostatnich de- raoow.ame i roz.k.ra.d.a.ne. prac bez;p1~z.ei:~twa, Jak i w ~e ra.tu. D:ziiała.nie aparatu berz.l!>ie- Nlezalezn·e ~ t~o, Jak w1ado- w wy.peln1aruu ich tr~dnych 1 
cyz,j.i o~o prezydium ZLP go reot"ga.nt7'aCJl. Ustawa z dnia cz.eństwa nie może i w ża<linym mo z wypow:ed.z.1 prokurarora odpowii&lzialnych zadań. 

:zda,ll!iem Kuśmierka, najbar- 13 r •~da br · ln PRL, t ·100 
- sprawa odwołania zjazdu w dziej dojrzałą częśoią społec~ń ~s..,.,,., " ,Je&!. ~Y~ wypadku nie z.astąpi pracy poli- gienera• ego rwa s • z-
pie1"1,vszym tetuni;nie, tj. 6 list<>- stwa, TQZ.tropnG, w swej poota- ws.pol.nydh dązen :partu l na- tycznej, ja.ką prowadzić powin- tVl'.o w s~unku do s.z.eregu oso?, Cu K 
pada tego rok.u . .De<.>yz.ję tę po- rodu. n.a partia, stronnictwa. politycz- wvnnych 1a.s-kr!l'we,go na0ru.sz.al!lla i cuw 
dyktowa! oportuniz.m i t<:ihórz<>- wie i d'z.ialalności, jest obeclruie - Jak .wvgta .. da reorganizacja ne 1' ~ganizaCJ'e ~-po1~~e. pra.wocz.ąd1nośc1. 

mlod?.ież akademicka. Mówca 1 d b t 1 ~· ~ ~~· 
stwo, glo.s pisarzy polskich wła- . b l't.e . --""al' w a 1 ezpieczens wa $wiadomość tego musi I"OOlląć Zr<Yzrumiałe J•est 21!1leci""""li.wie 
śnie wtedy '"""'"in<ien był za- proponuie, a Y L rac1 >"""' l rę .- lJ?t:vohczas~ orga~ bez.- w ca'ym '"'"""~~-'~tw1·e. -·,.. 

..-~~ kę sbudentom i ra03!Tl z nim.i stw t • "">""'~~·~ nie społec-z.eństwa, oc:rekującego 
brzmieć z cailą mocą w obron.:e b ·1· --'-b VIII Pl p~eczen_ a zoo a•Ją orgam:zacy1- - Ws1>0mniellście o zwolnieniu ukarainia tych ludzi. Należy J·oo-
Węgier. Być mot7.e nasza ÓW(::zle- l"<JIIll 1 .,,.,,,_, yczy enum. nie wlą<'lZlCllne do M1msters<twa ldłku tysięcy osób - pracowni-""'-'- w I lci •-t' Spra:w w ę"- ih. N ~ B nak stwieróz.ić, że nie moŻilla -
sna pestawa wi€Cej pomog!łaby """"""'!" orosrz.y s , "'or-y e-wm "'"'"yo a~- k6w b. Komitetu do Spraw ez- 'ak 
&prawie węgier1Skiej. nki dz.iś n ;e pr7..ed kil.koma dniami powróciił blu centraJmym w minister- pleczeń•lwa. Kto jest zwalniany J wykaz.aly pierwsre procesy 
jedna tona żywno.śoi. Ni-eiktó- z. Węgier. roztaC'7..a przed rebra- s.twic pow.•rtaJc kilka nowych I czv prz.eprawadzona jest weryfi· na prz~•klad Ró7..ańskiie.g>o, Dus.z.y, 

nymi ws.1.r.zqs.ający obraz tiraige- departam.antów które zajmą się kacja przechodzących do pracy w Kaśklewicz.a i lnnych, por:ho,p;nie 

INDIE 
otworzą ambasadę 

w Warszawie 
DELHI (PAP). - .}a k dlo.nosi 

prasa hioousdca, rząd Indii po
stanowi! ot~rz.yć ambasadę w 
Wat"szawie jeszcze w ciągu bie
żącego roku. Dotychcza,s Indie 
repre:z..entowa.nc "byty w Polsce 
przez ambasadora w ZSR.R -
Menona. W prz.y$7..lości pod nie
obeoność ambasadora Menona 
Indie rcpa:ez,en,tować będzie w 
Wa.rszawie chargie d'ai:faiires. 

Próba prowokacji 
W SYRII 

dlU bratniego narodu. Relacja sprawą walki '.z.e szipi.egoobwem, Ministerstwie Spra..- Wewnętrz- podchodzić do tych spraw z u-
t · . 1 · •~ nychl wa.gi na konieczność dokładnego 

na0C2J11ego świmika wywołuje age'lll U'!'am1, 2lwa C1?..a.metn -·~ Od III Pl<Emwn Pł'IZJe"'"OWa-
duże wrażenie. Woroozylski pro- ru i drz.iaJalmości.ą podz.iemi.a. Od - . ,.... . 1 wnikliwego loh zbadania. Są 
pc.nujc zapro.gi.ć do nuS?.Jego kra- 'J)O'Wiednie komórki w terenie ~ń!'tv!>I1~.~~~~~,:ea~J.;e; ~0ąC:~~J~wyk,:_m~tr!,.~1. Preg::i,~~:ra";~~ 
ju kilku d:z.iaJaczy węgierskich powsta,ną przy komendach Mili- . . • . . ~~„,...~ =„~. ""'""' 
wira.z z rodzi.n.am.i, m. in. George cji ObywatclBikiej, Samodzielny wecyfik.acJa. ~wol:nien~ ~~ ry Generalnej. 
Lt1"t3c.~a. Apeluje OIT\ r6wnież o pion berz.piec2'Jeństwa publicznego ~ ~ .c1., ktorzy - W c1ym widzicie gwaranclę. 

I 
•- k 2!00ta1·e zlikwidowany. Tak T.tOr- puoo~h Się la.mam.a pra""."°r~ed.d-- :ie nie powtórzą się wynaturzenia 

z. i ... widowanie CE'n?Jtlry, a ja <> ności 0"""""'""a wtękS7JC>śc J i laktv łamania praworządności, 
nowy naczelny redaktor .. Nowei' ganiz.owany aparat MSW będ?;ie · <:·-·-· . __ _,_ nak ludzi zwolmonyoh popr7""""' które mtaly mlel~ce w pr7eszlości 
KultJU.ry" ~~.„-s?~~ do ws.". óln.'"a- obejmował całość za.gadnień . . · • • ~,..• 0 -• ~ "." • • • nio lub t~h, którzy ma)ą byc w &łosunku do pewnej części kla-
cy z tym )Y.'9mem wszyRtk1ch, ~p.~ru<;.twa l porządku W zwotnleini obeonie. to pracowni- sv rohotnlczel, chłopstwa pzacuj'l
k:tót·zy wyrażą ku temu chęć, panst,WJe_. . cy ofiarni i zasłużeni MUS7..ą oni ceqo J inteligencji; ie obecne or· 
ró-.v-n!eż p;Rarz.y ka.tollckioh. \ Scalem1e oparte będzie !'3 tej jednak odejść re w~ę<lu na o- !lana be'llpleczeńs-twa będą orga-

z innych wy.stąpień zanotuj- za~<~;<;ie, 7~ do ws,pommain,ych granianenie 7.akr-esu clziala:ntia or- nem renresvlnym wy1ącznle w sto 
my słowa .J<'r7.le!l'O 7.awiie)'l5<kierio. wyZ.PJ .nowych depa..-tam.en16w aa.n.<.. •• bez·,,..1·~·~ń-... ·-. sunku do wrogów ustrolu ludowo-

MSW k ó k •~·' ob o ~~ ,,... ~ """w"' demokraJtycznego I będą dzlalalv 
?i~t"Ul. który powrócił z ,,we- ' 1 om ro p<l'WS....,ąCJ'. Spra.wa zwol;nienia z aparaitu w 1ntere510 narodu pohklego I U· 

w11ętr-zrne-j ('miqracji", aby po przy k?IT1et'!.<l.aoh . MO prneJdą bezpioec:z.eństwa jest ndezwykle trwalenia zdobyczy rewolucjll 
8 lafach m ikv..e<nia 7,abrać wres-z praCOWllli~ b. koam:tetu - f>O'Z?"' trudll'l.a i skomplikowa.n.a. Obser- - Gwarancją niep:>wtar.ua;n;a 
cńe gl<l<"-. Mówił on: „Na fikcji stale. zaś„ Jego działy ulega1ą wujemv dtz.iś w kraju dość ~- się i.aktów la.mainia pd'aworząd
nie m0</.na budować. My. pisat"7.le hkwidacii. Dotyczy to n.p. d~ s:te zjaWi1S1k<> potępiania w cr.am- ności są uchwal.y VIII Plenum, 
ue.najemy fikcję. ale mus:i oma part.amentu ślro~ - całooc buł całej dotychczaoowej drz:i.a- jesot cało.kszrt.alt warunków poli-
wyrn..<;.tnć z prawdy. W mi.ni<>- bowiem. Spt"aw związanych z i:n:<> laJności organów be?Jpiecireń- tycznych i glębok.'O sięgające 
nym okr~.:e p'Mn~ pol.•cy s.ta- wad.remem śledztlwa będzie stwa. W rezult.acie uci.ciwi pra- z.miany organjiz.acyj.n.e w różnych 
rai.i s.i~ wyk.azywat. 7.e kraj 1n<.isz wkrótce pr.zekauma orga.nom oow.ni.cy - a takich jak podikre- dz.iedzinach życia, zachodzące w 
je<;t poteżny. 7R bogaty, że caly prokura~orskim. . śli.łem jest więk$2l0t.Ść - wys.ta- neszym k.raju. Gwarancją jes.t 
j-e<"lt rocja.listycr..ny. Tym~Z9Rrnll Opa:rc:;e. a.pa.rat.u ~a')ąoego Wiani są pod p~gierz opinii pu- nowa rola l zaik:res dz.ialainia oc
ob.5erwuj~y zlodziejstwo, n.ad bez.pie=efl:stw~ 1 po.rząd- blicrzmej. Jef't to dla ni<:ih wy- ganów bezpieczeństwa, podipo-
chuli.~ań.~two, klam.«tw<> i anty- ~1~ w państw1~ - Jaik go okire soce krzywdzace. r.z.ądkowani.e organów be2lpie-
semityzm. 7.a,"11.anówmv s:ię jak slil ismy, na baz.ie dotychczaoo- . . · czeń.s.twa praiw«n państ~m, 

od dziś pod zarządem 
Min. Kullury 

WARSZAWA (PAP). - Zgoo
nie z. roz.porządz.eniem Rady Mi
n;sitrów z dn. 17.11. br. Central
ny Urzad Ki:nęrnatogr.af!i i O>...n
tra:tny Uraąd W~, Prze 
myslu GrafiClJ!lego i Księgarstwa 
prz.esotają z dniem 1 grudnia br. 
istmieć ja.ko urzędy centra•lrve 1 
podlegać będą be2lp<>śre-dnio mi
niat.rowi kultury i sztuk!. 

Do dnia 31 grudnia br. mini
ster kultury i sztuki pn.edl.O'ty 
prezesowi Rady Ministrów pro
jekty S'J>I'~ywwania z.adań t;yc:h 
urzędów w ramach strukLurry 
Mini&tie.rstwa Kultury i Sz.tuki. 

Gen. Korczyński 
powołany 

do służby czynnej 
WARSZAWA (PAP) Jak 

&ię dmv!iadujemy, generał Gr.zie
gon: Korcz.yński, nieslusznrl.e o
skarżony i aresztowany w r. 
1950, zreha~" "towany przez. Ko
mitet Cen lny PZPR w li)Y..U 
br„ powróci obecnie do czynnej 
slwi:by wojsl$:owej. Nowe z.ao.;triienie sytuacji 

na Blils·lcim W.schodzie w wy
niku 7)(leanao;kowane.go zama
chu Iraku na Syrię oceniane 
jest dwoj.0000 w poi i lycmych 
kolach NoW<'go Jorku. 

Jedni uwa7,aj!\, że ca1a 
sprawa joest sz.luc.z.nie wyol
brzymiana, a prowokacja a111-

tysyryjsik.a pr7M.~tawiana w 
tak!m świetle, żeby usprewiie 
dliwić zbrojną inrerwencję 

Zachodu, a w ka7.dym raa:ic 
019labić blok pań&tiw arab
skWh. W kiuluara.ch ~a
c:.oon.ia ONZ sądz.i się, że 

obecnie le-.ly w interes.ie W. 
Bryt.amii. Franct· · i Izra.ela, 
aby roz.dmuchać txia,o;riak ne 
kornej raidz.iecki j penetracji 
w Syrii l Egl.pcie jako świa
declw<> dla „wolnego świa•ta" 
usprawiedliwiające agresję 

przywt6<:ić tokim sło~ jnk wych kadr mfilicji powodlllje. że Jeś_li 0 h?d:z:i. 0 0~ apar~it k01I1Jt:rol.i partii, rządu i Sejmu„ 
siprawiedliW<\.qć', woJ.no,\ć. socja- o ,l{romna JiOZJba - około kilim l>E;:zp1ec:zenstwa, t;j. praocowtrn-

~m-; :~~~~ ~~~1~ ~ ~~~~Ź~ K~~~;;~~~~ ~~~~~W, :~~~!= lllllllp'„•,J:..'~tHlll11•1,1~'·~~n~u111~~!!'1mn.1"11~!Ju;a~lu •• ]~'".!~.Jlll~l1ł·lll1~·r miętajmv, t,e tyllro słowem p.i- pr?.iejdzie do pracy w zupełnie d'Z!.al111~1ą s~1e!'Clzam. .ze SC'\ t~ , , 
sar.ze · " · ć · t innyc'h d7.;ledz.i111ach i Z!llwodach. naJleips1 lud?.1~. w pelnL ocld.aru 
. dcz,'~o,g11. m1erz4v . :•aę „z ym, - Co mot.ecie ll'Owiedzi~ o H· sprawie demokratyzacji w na-
00 ieJe SL~ na · w:iec1e · danlach l><>dległeqo wam aparatu szym kraju, ludzie świadomi, 

p~wk.'O Egiptowi. 
Inni natomi2st SĄ :oclm:ia, 

że za kampanią tą kryją się 
poważne zaroi.ary. Przypusz
cza się, że a.gre.qyW'nie tl&p<>
robione kola mocarsbw za
chodn ich mogą po.służyć się 
tradycją jako parawanetn i 
narzęd2'.em agresji na Syrię. 

Na uwagę za.<:.ługuje .fakt, 
że St. Zjedn<>C?..one uczyniły 
nowe po.o;.uni.ęcie w <"elU po
parcia rządu foakiu. St. Zjed
noazane o..<;.t17~gly, że jailt.ic
kolwiek zagror'.wnie terytorial 
nej lub polit)'<."21llej nlez.ale-.l
no.ści. cz.terech środ1lrow<>
wschodni.oh krajów należq
cych do pakhl. bai~adzk:iego 
będzie rozważane p~ rz.ąd 
USA „z największą powagą". 
Tymi C!2'Jt;eorema krajl'lm i są: 
Pakistan, Irak. Iran i Tureia. 

(R) 

• * • 
Dz.ienn.ik kairski „Esz 

Szaab" ipisal. że W. Bry!~mia 
i Francja zocganiwwały epi
sek przeciwko Syrii. Państwa 
te chcą sprowokować Turcję. 
IZ!'ael i Iralk do wspóhnego 
ataku na Syrię pod po7J01!"€11TI, 
iż w kraju tym istnieje nie
be'llpiecreństwo ~ 
k{)l!Tlunis.tycz.ne~ - stlwi~ 
dziennik eiP.J>."'ki. 

BUslrow\SchtJ<l.nia ~.in 
Prasowa MEN podała, ie 
Turcja skoncentrowała sime 
odd2liały ~jskow-e na grani
cy fo/t"Y.isko-tureakiE'\i. 

Syryjski. mi<n"ster epll'll'W 
Z!l.granic:z:nyit-h BLttar slrw:ier
dzil w tra!kcie konferencjl 
prasowej. że jeiśli Syria <>
trz.ymywala lub otrzymujoe 
broń, to dn<;taiwy te naste-

Z c:c.l;:aiwym, bogato udolru- bezpleczebtwa w aktualne! sy· którzy spmwie C7Lowlek.a pracy, 
mem.towanym prz~mów'>!'<niem luacli polityczne! wewnęlrxnel I ochronie je!lo wol.no~ci oca7. bsz 
wy~pił Stefam K i!S'i>!>lewski. Z mlędzynanioowejł . komprom ;1o;owej walce z dz.;ailal
wieloma v.ry-wodami „K'siela" -. PrzeJęc.e a.!):'l.ratu. be2'4>1e- no4cią obc'~h a.gentów. S7J1>ie
ir1.1dno się z!l"P<)?.ić. nie m<Yt.na C2lCnstwa ~~ '!'fSY' nie oz:na- gów i dywenu1.ntów - pośv•;ięeą 
m1.1 jednak odm6wić CE1ności w cza. ~~;iaimmeJ, ze, osla_bimY cale siwoje doświaóc:1Jelnie z.doby 
określeniu obeonej sytuacji n.a- ozuJrH>.sc ~bee~~- mtędzY te w bej dzioozinie w ciągu Ja.t. 
s:zie,go kraju„. na.rodowe) reaJ<eJi l wroga we- - - Jak pnedstawia si.ę spr•wa 

Sbwierd:>. i ł on m. in.: „Ja nie wnętrznego. Pewne okireśl<lll\e odwołania rad1Jeck.lch doradców w 
budowałem soejali.01nu. ale mo- kola chciałyby, niewątpliwie, aparaciu bezpleczeństwal 
gę pomóc w jego 111.aprawio!lniu". wykor7.ys.tać dla swoich oelów - W. a,parac1e ?O:Voła~ym. do 
Za te słowa z,~towano Krisie- z.achodzący w P<>l.<>ee proces de- cz.uwarn.iia .nad be:zlr>1~~t~ 
lews.kiiemu gorące przyjęcie. mokra1tyz.a<"ji. W:krótcie na ~y- i ~dtk1em . w p~nst\V1e me 

J. SU.BER.BACH 

K ończq,c przemówienie Wla
dysktw Gomułka okreśtil 

je ja.ko „kandydackie przemó
wienie przedw11borc:ze PZPR". 

Po wysłuchaniu przemówie
nia zastanawiałem się - czy 
w aktualnych warunkach ora.z 
w 1M1Szt,j sytuacji., zaTówno 

kład odbędlzie si ę proces 57.o'P'le- ma JUZ. oboon1'7 l!ITil Jedln~ do
gów Adolla Lasoty i Włodzimiie- radcy radzieokiego. 

Z Sali Kongresowej 

Odgłosy narady 
(Od naszego wyslannika) 

międzynarodowej, jak ł we- ogra-n.iczenia swobód demokTa- ku kandydatów na poslów. Co 
wnątrzkrajowej, istnieje m"- to za kandydaci? 
żtiwość przedstawienia innego, ty~~~:.···aby te slowa za.pa- Adwolrot Rembowski z 
bardziej realnego i lwn.struk- mietali sobie różni demagodzy, Wielunia, syn obszaTnika, 
tyumego programu dzialanio.? kT;ykacze i nadgorliwcy, abv k;tóry ma dziś pelne usta so
Czy ci - jak i<:h 114;ZWal Go- zrozumieli, że toterowanie W'lT cjaLizmu, a w którego duszy 
mułka - „politycy etapowi", chol.stwa i anaTchii jest wod4 nie ma na.wet „atomu socja
kt~Tztl. uważają ~zerom pai- na mlyn zwolenników „brani.a Hzmu". Czy ten człowiek bę
dzif!Tn~kow~ za pi~wszy eta.~ za mordę", zwolenników po-1 d~ie wspieT~l ~zczerze budow
przemiwn . ' czeka3ą ~ ~T~gi wrotu do dawnych, zniena.wi- mctwo soc3altstyczne w na
etap, ~yhby w „ !MZ~~sci, z dzonych form rządzenia i go- szym kTaju? - pyta ob. Szaf
wy3ątk1em negac1.1 1'StnieJącego spodarowan.ia w Polsce. Tm rański. 
stanu, przea:it~i.wić in~y ~ro- szybciej, im bardziej zdecyM- Drugi kandydat, to byly 
gram, bardzie3 od~a~a3qcy wanie damy odpór różneg;') sanacyjny pooel Chwaliński, 
potrzebom narodu i u:iocf4cy rodzaju wqi-rcholom, tym bar- znienawidzony przez chlopów 
oo real,;i-ego polepsze~ua. wa- dziej umoeń.imy i Tozszerzymy za swą przedwojenną dzia-
runkó~. Na p~no .nie. Bo w s d okratyzacji "" na- łalno§ć. 
obecne3 sytuac.n nie ma dla proce k e:n No, a trzeci kandydat - z 
naszego kraju innej drogi, n.iż szym ra3u. uśmiiechem mówi ob. Szaf-
ta, którą w imieniu PZPR • * • rański to jak~ zupełnie 
przedstawił Wl. Gomulka i W wielu wystq.pienioch nieznan11 w pow. wieluńskim 
dlatego też ;ego program spot przedstawicieli s-tron- człowiek o nazwisku Bole-
kal się z tak gorqcą aprobatq, nictw politycznych i aktywi- sław Piasecki. Póki łódzkie 
zeb-ra.nych w Sali KongTesowej stów terenowych przewijalo gazety nie opi.saly go, nawet 
Palacu KultuTy i Nauki, 3 tys. się nazwisko oslawionego by- nikt nie wiedzial, kim on jest. 
delegatów aktywu społeczno- lego wodza ,,Fa.l.angi", 4 o- Ale dziś - ho, ho! Nik.t się 
politycznego z ca.lego kraju - becnego pTezes.a. „P AX" - nie da nabrać. A redaktorów 
zarówno partyjnych, jak i bez Bolesta.wa Piaseckiego. Ale „SWl.lJa Bożeg-0" (tak na.zy
partyjnych, wierzących kato- najciekawiej mówil 0 jego wa.my u nas „Slowo Powsze-
tików i niewif!Tzq,cych przedwyborczej dzialalności chne") prze.pędzimy na sie-
WSZ'lfStkich. chk>p z powia.tu wieluńskiego dem wiatrów.„ 

- Szafrański. • * • 
W 1952 roku - powiedział • • * 

pu ią wS!rutEk stall'"roh Iron- d 
traktów podi:>isamvch z wi<>- Proces emokł'atyzac;i 

Opowiedzial on zebranym, 
jak to w pow. wieluńskim, od 
szeregu dni rozpęta.n.o walkę 
przedwyborczą. Przybyło tam 
kilkunastu redaktorów ,,Sło
wa Powszechnego", kt6'rzy 
objeżdżają teTen i wygla.szają 
bardzo „okrągle i gladziutkie" 
mowy. Ni-Oy to mówią o VIII 
Ptenum, a jedno<:ześnie pod
burzają c:hlopów. W rezultacie 
ich dzialalno§ci usiłuje się w 
pow. wieluńskim WJISunqć kH· 

prof. Stanisław Kulczyński, 
prezes Stronnictwa Demokra
tycznego dominowaly w 
lrompwni:i przedwyborczej pro 
blemv ogótnopotity<.:"'"-e i o
gólnogoopodarcze. W ca:?ej 
ówczesnej kampanii za.pom
niano o Sejmie i jego Toli. 
Nie można się dziwić, że Sejm 
byl bezbarwny. Wszak ciążyły 
na nim grzechy od narodze
nia. Sejm nie opierał swej 
dzialaLności !ł4 prer01łQ.tvwach 

lorn.a krajami. w wvpad~1 powiedzial Wl. Gomułka 
a5!reaj"i pi:.;zeciwiro Syrii 2lW!"Ó zamykamy w ramach demo-
cimy s"ię - powi.edz!al Bittar kracji socjalisty<.:znej, a.l.e te 
- 0 pomoc politv=ną i mil: ramy n;e są zamknięte. Ramy 
tama oo wm:ystkioh krajów demokratyzacji mogą być sta-
świata. 1 d k' 

Sbwierdzil on nast.ępnie( że ,e rozszerzane po warun iem. 
imper1all'zm przygootowu,le o- że nie będ4 wykorzystane dla 
p'.ni~ publicmą §wiata do u- podważenia wtadzy lttdowej i 
sp!"<l.wiedli1wienia eweint.u~·I-

1 

programu budownictwa socja-
n<>,j swojej ag~ji pr?JeOilwlko li.stvcznego. Przeciwstawne 
SV'.";;. dziaktnie musi prowadzić do 

2 D-ZIEŃNIK iODZKl nr 288 (312~ 

a Woj~w6d?.k.a Prokuratura w 
Kielcach prowadzi obecnie docho· 
drenie w &prawie Ada.ma Czyż.a, 
który nie mając odpowiednich u
prawnień i posługując 'się odpi· 
sem dyplomu wystawionego ne
komo porzez Uniwersytet w Pozna· 
niu w 1931 r„ ~ra.cował jako .er 
karz. 

Adam Czyi od wy<Zwolenta 7.aj
mowal na terenie województwa 
kieleckieqo sz<!reg różnych &tano
wis.k lekarski<:h. M. in. do nie
dawna był on kierow.n.ikiem 
Wydziału Zdrowia Prez. Woj. RN 

Konstytucji. Dopiero 11-0W'I/ 
Sejm musi wyegzekwować je
go konstytucyjne uprawnie
nia. Dalej mówca zatrzyma? 
się nad rotą i cechami osobi
stymi posła. 

Jeśli chcemy, by Sejm byl 
wolą i ustami narodu, to jako 
kandydatów na poslów musi
my wysunąć ludzi mądrych, 
uc:zciwych, niezależnych w 
są.dach i związanych z naro
dem. 

Rola poslów nłe może po
legać, jak to dotychczas kon
cypowano, na reprezentowa
niu partykutarnych interesów 
terenu. Sejm musi się skladać 
z ludzi umiejących analizo
wać pracę rządu, oceniać sy
twu:ję międzynarodową i we
wnętrzną w kraju. Posłowie 
muszą być Tównorzędnymi 
partnerami dta ministrów. 
Tylko talci Sejm może być 
najwyższym organem wla.dzy 
pa.ńs-twowej. I nie powtórzą 
się wypad.ki, kiedy debata 
sejmowa staje się jedną wiel
ką księgą życzeń i zażaleń, a 
posl.owie wyglaszają mowy -
jak je w kuluarach nazywa
no - „drewniano-kaszane"„„ 

A propos. W pewnej mie
rze taką k.sięgą życzeń i za
żaleń byta dzisiejsza narada 
aktywu spoleczno-poiityczne
go. Z wyjątkiem przywódców 
stronnictw politycznych i kil
ku jeszcze mówców z terenu, 
więk.szość zabierających głos 
w dyskusji, albo dawnym na
wykiem skladala żenujące 
„deklaraicje lojalności" albo 
„wpisywała się" do księgi za
żaleń. 

Prawdę mówiąc, dyskusja 
nie licowala z powagą wystą
pienia W!. Gomulki oraz in
nych przywódców stronnictw 
i raczej zawiodla. 

M. BIELECKI 

Powyisze spostrzeżenia nasz.egJ 
wyslannika n.ie zostały zamieszczo 
ne w dniu wczioa-aj&2ym 7>e wzglę
dów lechn.l.cmv'CIL - Red. 

w Kielcach, a poprrednio peln!ł 
pl'ZIE:z dłuższy czas funkcje dyrek 
lora naczelnego SZP'i lala w Rado
m i u. 

. Z dotychc:taJS<>wych dochodz<>ń 
wyni.ka, że Czyż przed 1939 ro· 
kiem był słuchaez1'm I roku wy· 
dział.u medyczn.ego Uniwersybtu 
w Poznan.iu, lecz 1 roku s.tudió•v 
nie ukończył, jaik. również nie u
kończył żadnej innej wyższej u
czelni medycznej. Czrż niemal 
pnez 11 lat posłuqlwał s.lę fals2y
wymi dokumentami. 

Dochodzenie w sprawie Czyta 
n,ie oostaolo jesz:cze ukończone. 

B W wielu związkach zawodo 
wych prowadzone są obecn.le pm.· 
ce mające na celu zmianę dotych 
czasowej struktury kh zarządów 
głównych. Jak wykazała bowiem 
praktyka, strukitura ta nie zdaje 
egzaminu. 

M. !n. Zw. Zaw. Prac. Gospo
darki Komunalnej i Zw. Zaw. prac. 
Transportu Drogowego i Lotnicze
go zlikwidowały dotychci.asowy 
!>OO'lliał w.rządu głównego na wy• 
działy, a na ich miejsce powoi.i
ły sekcje branżowe, które obeimu 
ją wszystkie sprawy dotyczące pra 
cowników danej branży. 

• W związku ze zbliżającyml 
się obchodami „Barburkl" - d<>
rocznego święta górników pol~ 
skich, do Warszawy przy~yly juz 
pierwsze delegacje górmkow za
granicznych. Dotychczas przyby
ły 3-osobowe deleą<1;c1e gormków 
frartcuskir.h i szkockich. 

W najbliższ'Y':h dniach si:iodz!e
wany jest przy1azd delegac]ł gor
ników z Czechosłowacji, NRD, 
NRF oraz ZSRR. 

KOMUNIKAT 
WK MO 

W dl!liu 6 C'2J€I"WC'3. 1956 ro.ltu 
na SZtlakiu kolejowym RudJrtlki
Klomnice pOO. Cz,ęs.too.hową, 71<>-' 
staJy :z:nalezio00 zwłoki n.lema
n.ego mężcz.yz.ny w wieku 25-30 
lat. Wzrost 1.66 m, wysmukły, 
oczy niebieskie, twarz pe.In.a. 
Denat ubrany był w granatową 
mary:na•l'kę w biale i czarne pa
ski. Na pods7.le~ marynarld. 
z.najdował się z.nak fabry=y -
„P. P. P00nań", spodnie ja,•no 
sz.are z man.'kietarni, kOoszula płó
cienna w smre i z:elone pa.siki, 
biały tcykotowy półllrosrlruJetk o
raz. pótbuty szyte, cza.rne. De
n.at miał przy sobie bia.lą chu
stoE:czkę do nooa z cz.erwonym 
s:z..laikiom oraz na lewej ręce skó 
r..an,y c.zarny pasek szerokoś-cd. 
4,5 om, za,pimmy na metalvwą 
sprzączkę. Osoby, które mo.gły
by ui&z;icl:ć j;nformacj; o :zi.1,ginio 
n'Yffi lub którym zaginął krew
ny lub znajomy, odjpowiadający 
f'YISO?!oowi i ubiorowi detna•ta, 
proszone są o ooobiste llub p'.
sern.ne zttlosZiE'II'.lie s'~ do Woje
wódzkiej Komendy MO w V>d:z..i. 
Ale',j'l KOOciu62ki. 56, pokój 
nr 43 
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Filmy, które w grudniu 
ujrzymy na łódzkich ekranach. 

Partia wobec narodu (2) 

NAPR„AW 
Okres ubiegły spraWJł, że 

nie łatwo nam udzielać zaufa
nia, że c:eń starego kladizie się 
jesz.cze na naszych osądach i 
0<.'enie wydarzeń. Wielu z nas 
ma uz.asad111io.ne pretensje do 
wladrzy ludowej za przesz
łość. 

Niejeden z n.as d0ZJI1Jał krzywd 
ze strony kacyka czy biurokra 
ty z leg.itymacją partyjną w 
kieszeni. Z wielu faktami bez
<luszności. lekceważenia na
szych potrzeb, zetknęliśmy się 
w przet>złości i spotY'kamy się 
jeszc7..e teraz - bo nie łudźmy 
się. że wszystko co stare i złe . 
co wypływa ze starych metod 
i nawyków post~powania, zni
knie z <linia na dzień. 

I Ryszard Sługocki f 
niesprawiedliwości, które w I zasadach nie łącrz;yl partii z lu 
imieniu partii zootały po.peł- dem, a.le go od partii odgra
nicme. Wielu z nas oceni:alo i ~:zał. 

ocerua pairtię przez pryz.mat w systemie stalinowskim 
ludzi, którzy ją reprezentowa- .. a.parait" miał tendencje do 
li, a nie z.a.ws.ze byli godini, nadmiernego W7lrootu liczeb
aby występować w imieniu nego i do przejmowania fun
pw-ti:i. kcji zarządza.jących. Oczywi

ście, Jt.a.żda partia musi mieć 
pewną liczbę funkcjonarh1s7.v 
- działaczy, którzy bezpośre
drnio za imować się muszą stro
ną orgamz.acyjną i polityczną 
pracy instancji party~nych. 
Jest to słu=ne i potrzebne. 

nizacji, kt.óre stoj~c na grun
cie władzy ludowej nie Vie 
Vl"::."Z)'stkim zgadzają się z ;>ar 
tią. Mają on.e pelną swobodę 
kształtowa•nia swej polityki w 
ramach Frontu Nmrodowe!:to 
skupiającego dziś ~<l 
większość naszego narodru. 

Partia klasv robotnicz.e; re
prezentuje in:teresy całeg0 na 
rodu, jego pragnienia i d~z~ 
nfa, a więc jej polityka, jej 
sposób i środk i dzi ałama mu
szą pozostawać w zgoa?.1:! z 
dążeniami mas, musza c..ies:.i:v~ 
s ię ich poparciem. 

Wielu z nas nauczyło się pa-
M ichel Simon jako paryski l i stonosz. trzeć na partię tak jak usiło-

Są i tacy, kt.órzy partię u
tożsamiali z aparatem partyj
nym, z płatnym.i funkcjona
riuszami partii. Ten ap.arat 
twoczony kosztem wyrywania 
działa.czy ze środowisk, w któ 
rych pracowali i działali, pro
wadtz.ił do odrywainfa się czę
sto dobrych i ofiarnych lu<lz.i 
od mas, zbi1UJrokratyzowania 
ioh i stawiainia ponad masy. 

Nie aparat jednak, lecz in
stancja partyjna - komitety 
partyjne. wybrane w demo
kraityczn:vch wyborach spo
śród czlonków partii, kiero
W'2Ć mają pracą partyjn.ą na 
danym terenie. 

Dlateao swoje poczynania, 
swoją 'Politykę. partia oddaje 
;>od ooąd całego spoleczenstwa, 
stara się. a1by ta pohtyka by
ła r7,eczyw'.stym od;z;'.'J'i erciP.~ 

dleniem jego żądań, realizu.ie 
lilrlię mas. 

Sparo nowyc..'l f ;Jmów - re- fantastyczno-nauk<l'v1ry, ohwiJ.a wał .ią przed~tawić stalinjzm 
prerentującyC:1 doco~k k '.[tle- mi ujęty bardw sensacyjnie. Ji widziało niemało blędów i Aparat budowany na takich 

matcigraiii 8 krajów wy- Pozostałe radz;ioec.'de filmy ----------------------------
świetlanych będzie w kin.ach t.o „Obc- lud7ie" (według po-
lód!zk:ich w g:-udniu. v;ieśot W. Tendriakowa) „Ci z 

Angielski f ilm ,,Pan inspek pierwszej ekipy" i awanturm-
tor pr.z.yszedt" zrealizowa[tly czo-de tektywisty=na „Sprawa 
jest na podstawie znanej s;ztu nr 300" 
ki J. B. Priestley'a pod tym Kinematografię czechoołowa 
samym tytułem, granej nieje- cką reprewntuje awanturni-
dn<llkrotnie w teatraoo pol- ew-szpiegowski film „Góra. ta 
&kich. jemnic", którego akcja rozlgTY 

Francuski film „Paryski li- wa się w pewnej &tarej ko-
stonosz" wyreżyserował Arulre palni, poolożon.ej w pasie po-
Hunebelle. W tej wieool-ej granicznym. Z wlo..<ikich fil
wspólC'ZeS'1'!<ej komedii jecliną z mów ujrzymy „Panienki z 
głównych ról kreuje Michel międ'Z,,vmi~wej", a z bulga«"
SimOn. którego pamiętamy z skich „Wypadek na ulicy". 
filmu „Urok sz.ataina" oraz Soenarittsz filmu prodluikcji 
„Taksówka 3886" . niemiecko-holeru:lersk:iej „lnie 

Bohaterem diru.g'.ego franCIUS cko potrzebuje miłości" (napi
kieg,o filmu pt. „Jak bezpań- snny na podstawie pow:ieśo: 
ekie P6Y" jest sędzia d1a nie- holenderskiego aut<l'ra Pieta 
1etn.ioh., tematem zaś filmu - Ba.kt.lt.o."!'a pt. „Szczurza twarz") 
życie niesrezęśliwych, porzu- w plastyc:z:ny sposób poka.ZJUje 
~h dzieci - s'erot. Soe:na- warunki, w jakich wych<J'Wuje 
riw;z opracowany 2lOStal na &ię młodzież. 
podstawie książki G. Cesbro- Japoń.ski fiJm „Wrola. pie
na wyda.nej także w jęz:yk:u kier• otrzymał pil0!'Wszą nagro 
polskim. dę llla Mi~ynarod<l'WY'ffi Fe-

Dwa da.Js2Je franc~e fillmy stilwalu w Cainnes w 1954 r .. 
.,J>«r;na.ne nocą" oraz „Ludrz.ie Ak'Clja je~ rorz.grywa się w 
w bieli" są ws.półC2leSn.ymi dra XI! wieku w okresie krwa
maitami. wych wojen o tron oesa~ISllti, a 

Wraz z bohaterami radziec- bohatera.mi jego są 7M'a<lczają 
kiego filmu „Ta.jemnfoa. wieez cy się nawzajem samurajowie. 
nej nocy" (reżyiseria D. Wa- W sumie ujrzym,y filmy ki.nie 
siljewa) przenosimy się na ma matografii ośmiu na.rodów -
lą wysepkę na Pacyfiku. gdzie ale aini jednej pols.'tiej no
J)lnlQJ.je grupa naukowców, wy wośoi.. 
Słanycli tam przez lru;tytut Zesrtawienie bardzo t;ypo<we 
Oceanograficzny. Jest to film i oharakterysty=ne... A. 

Po łódzkiej naradzie urbanistów (2) 

• 

Przed 

••••••• „ . . 

międzynarodowym 

sztuki cyrkowei w 

Wśród wl.elu ze
spolów cyrko
wych, jakie wy
stą-plą podczas 'e 
iitiwalu, •obaczy
my równiet do
skonalą grupę cyr 
kowców radziec 

kich. 
Fot. - CAF. 

festiwalem 

Łodzi 

~ . . Projekty zaw1e~zone w proznt 
Nie podobna było na na

radzie urbanistycznej deba
tować nad planem per
spektywicznym rozbudowy 
Łodzi bez uwzględnienia 
}X>Cistawowych źródeł egzy
stencji jej lllieszkańców, 
tj. rozwoju przemysłu łódz~ 
kiego na najbliższe lata. O
czywiście chodzi tu przede 
wszystkim o przemysł włó
kienniczy, jako że w Lodzi 
około 70 proc. ogółu zatrud
nionych stanowią włóknia
rze. 

MODERNIZACJA, NOWE 
GAŁĘZIE PRZEMYSŁU 

W drugiej połowie 1952 r. 
powstała w Łodzi Pracow
nia Planów Regionalnych, 
która w okresie dwóch lat 
(1953-54) opracowała pod 
kierownictwem generalnego 
projektanta dr Ludwika 
8traszewlcza pierwszą faz.,. 
planu ekonomicznego roz: 
woju· łódzkiego okręgu 
przemysłowego VV"Taz z. kon
cepcją jego układu prze
strzennego. 

Plan regionalny - wy-
chodząc z założenia. że prze
mysł włókienniczy repre
zentuje przeważający po
tencjał przemysłowy (nie
mal wyłącznie bawełna) 
oraz, że znajduje się w 
znacznym zacofaniu techni
cznym - zakłada, Jako czo
łowy problem ekonomiczny 
i spOlE:{!zny, przeprowadze
nie daleko idącej moderni
zacji w fabrykach włókien
niczych. 
Jednakże ten w zasadzie 

słu.sz.ny proJekt n.ie może 
być wczesniej zrealizowany, 
dopóki nie stworzy się ku 
temu odpowiednich warun
ków Trzeba bowiem liczyć 
się ~ tym, że z chwilą prze
prowadzenia całkowitej mo
dernizacji wzrośnie wpraw
dzie wydajność prac~. z.le 

,----Jerzy Kraskowski 
dzialu przedstawiciele prze
mysłu. Ich uwagi na temat 
proponowanych zmian w 
łódzkich zakładach pracy 
mogłyby urbanistom wie
le spraw wyjaśnić. W tej 
chwili url:>aniści liczą tylko 
na własne siły, a te siły ·mi
mo najlepszych chęci mogą 
zawieść. Dlatego też konie
czna jest ścisła i to na co
dzie1'1 współpraca pomiędzy 
urbanistami a ekonomistami 
oraz stałe konsultacje z po
szczególnymi agendami Pre
zydium RN m. Łodzi (chodzi 
tu o rozbudowę miasta) i 
DRN. Inaczej trudno bę
dzie liczyć na opracowame 
realnych planów perspekty
wicznych. 

równocześnie nastąpi spa
dek zatrudnienia pracowni
ków przemysłu włókienni
czego (nowoczesne maszyny 
w dużej mierze z.astą.pią ro
botników). 

Jak wynika z planu regio
nalnego, w okresie perspek
tywicmym zwolni się z 
fabryk włókienniczych część 
robotników. Zmniejszenie si
ły roboczej w prZf~myśle 
włókienniczym stworzy ko
nieczność rozwoju innych 
gałęzi przemysłu, gC:zie po 
odpowiednim przeszkoleniu 
znależliby zatrudnienie włók 
marze. 

STOPNIOWA 
LIKWIDACJA CHEMII 

Problem jednak w tym, 
jakie gałęzie przemysłu win
ny się w Łodzi rozwijać. 
Według założeń planu regio
nalnego przede wszystkim 
te. które będą w pewnym 
stopmu uzupełniały istnieją

cy przemysł włókienniczy. 
A Wlęc w pierwszym rzędzie 
Przemysł metalowY i elek
tryczny, który w najbliż
szych latach wiruen się w 
Łodzi rozbudować. Naitom.iast 
przemysł chemiczny, ja.ko że 
pochłania dużo wody i, co 
gorsza, zatruwa szkodliwymi 
wyziewami miasto, musi być 
stopniowo likwidowany. Do
tyczy to Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztucznych na Wi
dzewie. 

TYLKO W SFERZE 
DYSKUSJI 

Przedstawione, skądinąd 
interesujące założenia planu 
regionalnego, uczestnicy o
brad traktowali jedynie ja
ko ceDJl,Y &los w dyskusji. I 

nic więcej. Dawno już bo
wiem przestała istnieć w Ło
dz.i Pracownia Planów Re
gionalnych, a sam plan re
gionalny łódzkiego okręgu 
przemysłowego był kolej
no odrzucany przez h'lKPG, 
PKPG ze względu na nie
możliwość jego realizacji. 
Niemniej jednak założenia 
planu regionalnego zasługu
ją na szczególną uwagę i 
przedyskutowanie. 

Ucze.<;tn.icy obrad zgadzali 
się co do wysuwanych pro
pozycji w sprawie moderni
zacji przemysłu włókienni
czego i rozwoju nowych ga
łęzi przemysłowych, wysu
wając jednocześnie wniosek 
przebudowy bądż też likwi
dacji niektórych nierentow
nych :iak.ladów pracy. Poza 
tym omawiano kwestię ewen 
tualnego wybudowania no
wych zakładów przemysło
wych za miastem. 

Te wszystkie projekty nie 
mają jednak żadneJ podbu
dowy ekonomicznej. 

A wiadomo - wszelkie 
propozycje dotyczące rozwo
ju łódzkiego przemysłu (i nie 
tylko przemysłu - dotyczy 
to również rozbudowy same
go miasta) winny być oparte 
!l4 głębokiej analizie ekono
micznej, na dokładnych ba
daniach obecnej sytuacji 
przemysłu łódzkiego... W in
nym wypadku propozycje te 
pozostaną tylko propozycja
mi i nigdy nie zostaną zrea
lizowane. 

CZASU POZOSTAŁO 
NIEWIELE 

Dobrze by też 
jak najszyl:>ciej 
pracę Pracownia 
Regionalnych. 

było, aby 
wznowiła 

Planów 

I na zakończenie jeszcze 
jedna uwaga. W I półroczu 

1957 roku plan rozbudowy 
Łodzi będzie przedstawiony 
do zatwierdzenia Prezydium 
Rządu. Czasu więc pozostało 
niewiele. Dlatego też trzeba, 
aby uwagi, które padły na 
ostatniej naradzie urbanisty
cznej, skonkretyzowały się w 
pl.anie jak najszybcieJ. 

Konieczne jest także, 

aby w jak najszybszym cza
sie zorganizowano narady z 
mieszkańcami dzielnic, które 
będą w pierwszej pięciolatce 
rozbudowywane. W nara
dach tych winni wziąć u
dział architekci - urbaniści. 

Na pewno wiele skorzystają. 
Zresztą nie może też za·brak 

nąć głosu mieszkańców w 

Szkoda, że w n.aradz.i-e ur- sprawie rozbudoWY ich mia
banistyoznej nie \\'Zieli u- · st.a.. 

Partia chce uregulowa~ zau
fanie bez taniego poklasku 1 
organi7.owanego aom~.nl'Stiracyj 
nie entuzjazmu. dlatego mó·ł'li 
n<>rodowi prawdę nie tylko o 
sukces.ach i osią.gn 'ęciach. ale 
i o błędac<h i mepowodrz.e.. 
n iiac-h. 

I właśnie dzieki temu. za
ufanie i poparde narodu "6:.'

stalo partii przywróeone. 

Ubiegłe dni przyniosły w:ie
le zmian w instancj.acll par
tyjnych. Ludzie z instancji. 
kt.órzy w ubiegłym okresi1> 
zhiuirokratyzowali się, którzy 
nie mają poparcia wśród ogó
łu czlon.ków pa•rtii, do których 
społeczeń.'>tWQ ma wiele u:z.a
s'8dnfonych preten..'>ji, odcho
d:zą. Na kh m!eisce wybiera-
ni s.ą nowi ludlz~. cies:io;ący się Marian Bielicki 
autorytetem i poparciem. ----------

(3) 
I dobrze się dz;eje. że lu-

d7.ie ~t2rych cz.asów odchodzą. 
Ale niedobrze sie dtieje. że 
e:dzieniegdz;ie ockhodza w a
tmooferze tnJa.gonki., obrzuca
ni oszczerstwami. pomawiaini 

Pierwszy dzień 
w Budapeszcie 

o winy, których nie popeł:nili. 
Wielu roośród nich, to u=i
wi c11lonkowie paru.i. którzy 
lat>ft cieżkiej nracy oddali w 
służbe ludru. Ludzie ci prze-. 
Ż\·waja niemała rozterkę, wi- . 
d7.ąc. że foh dziialalność . czę
sto Wbrew ich ~ntencjom. przv 
!lilQ6 ła partii i n.:> rodt)wi nie 
oożvtek. lee-z sz,Jwdę. Nie 7...dej 
mujar. 7 nich odtpowiedzi•amo
ści za zło, które nopemHi. nie 
mo"hna iedn:a>kże dopuścić, abv 
~tosowano wobec n.ich te sa
me metody. które ooteoi:amy 
hko cechy ubie11.lego okresu. 
Nie możn:;i. dwu~ić, a1bv war- 1 

cholv i ikarierowic:ze. którrv w 
okresie zmian zawS7e t>OdlOO-
s.zą głowę. dokonywali nad 
nimi samOtIB<lów politvcmvch , 
a gdzi€'Tliegdzie posuwali się 
do dyskrvmim·adi, czv niawet 
rękcc:zyin.ów. 

Pr.aworuidiność, o którą wal 
czv li «my. obcmri.ą2lllje nas wisz:v 
s1Jk.ioh. 

• • • 
Stoi przed nami. przed ca

łym naTOdem, trudne zadanie 
n:aiprawy staryclh błędów. usu
wania krzywd i niespr~wie
dliwooci, odlbudowy -pemeizo 
z,au!aniia d-o władzy ludowei. 
do idei socjalizmu. Bez partii 
nie d·a się te~ dokom1ć. nie <l<a 
s'ę tef?<) dck?!HlĆ rQWrUP7: be-z 
:r.m;.an w samej partii. Kier11-
r-ek tvc-h =ia111 wytyczvł<> 
VIU Plenum. 

Partia nie jest i nie może 
być u1r:zędem wydającym roz
kazy. jak wyobrażali to sobie 
stalin:ści, lecz związltiem ko
munist.ów - najbardziej po
stępowych ludzi, kierujacych 
się ideologią marksizmu-len!
•nizmu, którzy postawili sobie 
2l"ldanie :Zlbu<lowania w Pol:sce 
lepszego ustrojt~ - socjaliz
mu. 

Pa•rtia :nie może sprawować 
wladzy, lecz poprzez swych 
członków reprezentujących li
n:ę i polity'kę pa,rtii, wpływać 
może n3 rozwój n11s„ego kra
ju w kierunku socjalizmu. 

Partia jest i będz'e kiero
wniczą si-łą naszego !'lpołecz.eń 

stwa na tej drod.7..e. Wynika to 
z faktu, że jest ona przedsta
wicielem niaj·batrd.ziej prrodu
jącej części n.aszego narod-u
klasy robotniczej. że od.zwier
cicdla d.ażenia tei klasy. 

(dokończenie) 
Notu.ię rozwlebr701le, kłt:

bią.ce się w mcniru myśli, wr.i. 
żerna. w których gniew mie
sza się z bólem. I nagle ktoś 
puka do drzwi. Siwa st.a~ 
pani -z pierwi;zego piętra dt>
'\.viec:h;iała się o pl'!Zyje!Mzie 
Polaków i zaprasrr.a do siebie 
na herbatę. W ,iednopokojo
wvm miesr.ik.a.niu je.st przytul
nie. Shry c-złowiek ściska 
nam wyle~ie ręee. Po cltwili 
czujemy sie jak w gościnie u 
d~iMlłtów. Pani częstuje kawą. 
Polem opowiada o tym oo wi
działa d-r.iś w mieście, wypy
tuje .o cel uas:z;ego przyja?Jdu. 
Gdv dowiaduje sir. że samol<1t 
ktiirym IM"zyjeehaliśm•, pny
wió:>.ł świeżą i..,-ew i lekarstwa.. 
nie kryje Jez • 

. ,Seroec-mi, ja.cy wy dobrzy.„ 
Tu tyle krwi przela;no. Tylu 
Jol.dz! ginie. I 7,a co, dlaezeg'!>? 
J>r>,eeież soejalizm to wol
nosc... My jesteśmy sbr.ry, 
a.le na.sza córka pracuje w 
s-z;pitalu jako Ieka.r-z., zaV1"57C 
nam to tłmnaezvła. PJ-7eciM; 
nikt n ie <"hce. by wró-ctto to 
-złe, co był<1 dawn'>, ale i nikt 
nie chce, by tnvalo zle, kt9re 
było o~ta.tnio. Czy to zbro
dnia? Ozy za. to trzeba strze
lać do ludzi? Ozy po ł<t trze
ba. vrzvwać obce wojska?" 
Głuchy, dale1<:i ł<JSjmt kano

nady przemienia się w blit.sze, 
dające się ja.khy odcyfrować 
wystrzały dział. Stara pani 
mówi: 

„Nikt nie złoży bro·nl, póki 
nie będzie pe'\vn°"ci, że wyco
fane -zostaną wojska. radziec
kie. Tale mówią wszyscy, i ko
muniści, i niek(}munlścj, mło
<hi i starzy, kobiety i mężez-y
zm. To są sprawy Węgrów t 
tylko Węgrzv mogą je między 
sob!\ zaJa.twić". 

Gospodarz przekreea gałkę 
rf'gnlaOO.ra. przy ooblorniku. 
K<>bieey gl'°5 wvmhmia imio
na. i naizwiska.. W mie~e po
d-zlel<J>nym liniami fronl6w ty
s i ąc<" lud'Zli niepok<>i się O 
swoich najbliższ:vclt. Teraz ra
di<> przeka7'u.ie infonna.eje, któ 
re p-rzywróc~ P<J7A>rny spokój 
w wieln domach: .,D7:iecl z 
pn:od...-zkola. nr 1'7 na. Budzie 
zostalv przeprowa{'l''20ne do 
b~ieczriet.:"<> S<'h!'<IDU. Wszyst
kie s.1 "lldrowe i syte" - mówł 
tłumią" llomie lektorka. ł 
znów dźwięki muzyki. Beetho 
ven dzia.la jak cza rod'Ziejsld 
nat>ój - uspokaja., ucisza., koi 
ból. 

Z11. okna.mi. w mroku na
bt-z.mia.łym paźd.7.iern;kowym 

desz.ezem, gdaczą karabiny ma 
S'Zynowe. zawodzą seriami pe-

N!e przecz.v to b.Ynajm.n1e; emy, ghieho jęczy ziemia 
działaniu i.runych partii i orga_ eebem wystrzałów annatnlch. 

Esperanto 

Buda.peszt walczy. Budapeszt 
krwawi, Bu<laoes-rl nie zna 
spokoju nocy. Kto w tej wal
ce zwycięży - pyta.m siebie 
w.słuchuj~ się w l<llSkoi nie
ustającej kanonady. I ja.troy 

ZwlllUk Esperanty!otów w Polsce w odpowiedzi na .n.ie E. Jl'O'Wta 
Oddział w Łodzi ful. P!<>tTk-owska 5) rza półgłoisem słowa. =~-
W2nawla kursy jęiyka międxyna- n.c l)!l"Zt'd. chwi1ą w radio: .,s, 
rodowego e.peranto dla J>OCZł\lkn· f ..._ 
jących t zaawansowanych. Intor- czasy 1rdy życie jest trudn er 
mll>C'jJ udzl·ela 1 przyjmuje zaiphy sze od śmierci ... " Te słowa. bil 
sekretarlał oddziału w poniedziałki dzą we mnie sprzeciw. Ale 
i płaUll w godz. 11>-18. ja.k ~ wyl'la.?Jić ••• nie wiem. 
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DJre~[ja łó~l~ie10 Mu1eum i11u~i 1e gu I d ••• • Jesl zrozpaczona Spotkałam kobietę, wielo

letnią łódz;ką działaczkę ro
botniczą. Wrocala do domu 
wstrząśnięta tym, co „wygar 
męto" pod jej adresem. 

Od wielu lat lodllian, przecho
dzących ulicą Więckowskiego. :n 
lryquje tajemniczy, wciąż nie d<> 
kończony budynek, stojący tuż 
obok Muzeum Sztuki. 

Jest to tzw. „paw1lon". Ostat
nio obchodził on (bitrdzo cicho 
zresztą) swój niezwykły jublie
usz: ósmą z kolei rocznicę swi.
go nt.edokończonego istnienia. 

Teqo roku - po długich tar
qacb. 1 prośbach - dyrekcja Mu
zeum Sztuki otrzymała skrom.1ą 
sumę na kontynuowanie prac re
montowvch. Jednakże budowa 
nie posunęła się dalej, poniewaz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remon 
Iowo-Budowlane nr 3, mimo Jlcz
nvch przyrzeczeń, nle dotrzymuje 
umowY I nie zabiera się do ro
bolv. A tymczasem nie zabez.p1e
cwny budynek (szczególnie te
raz.. w okresie przejściowvm, w 
czasie jesiennej sloty) ulega d"l 
szemu mszczeniu Dodajmy do 
teqo, że jeśli w lym kalendarzo
wym roku nie zużytkuje się prze 
znaczoneqo na ten cel funduszu, 
sumv te pr:r;epadną. 

Zrozpaczona dyrekcja Muzeum 
Sz,luki prosi nas, ażebyśmy wply 
nęli na Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 3, by 
dokończyło jeszcze w bieżącym 
roku nrace, do których się zo
bowi11zalo. 

Interweniujemy tym chętniej, 
że lącz11 się z tym inne jeszcze 
sprawy. W „pawilonie" między 
innymi mieścić się mają pracow
nie konserwatorskie. obsługujące 
siedem placówek lódzkleqo okre 
qu: -w przyszłości ratować się. 
tam będzie z.aqrotone obrazy i 
inne dzieła sztuki, często o ogrom 
net wartości. 

Brak POmieszcreń dla takich 
warsztatów jest dziś jedn'! z na1 
większvch bolaczek naszego Mu· 
zeum Sztuki. Tak więc przez ?
piesz.alość MPRB nr 3 dewastu:e 

się nie tylko sa:m „pawilon", ale 
- co jest spraw11 wtórną - zn1sz 
czyć się mogą równiei: cenne za
bytki, które ocalić może tylko 
bard7.o szybka i troskliwa reno
wacją. 

Roboty nad zabezpieczeniem 
pawilonu przed fatalnymi skut
kami zmian atmosferycznych mu
i;zą być zakończone bezzwl<>cznie. 

(A.) 

Jak długo 
można czekać 

na zapłacony rower? 
Zaczęło się w l~pcu kiedy 

to teść ob. Kolma.na z Pabia
nic wpłacił w NRF 150 ma
rek na rower. Adresat miał 
otrzymać przesyłkę w począt 
kach września. Otrzymał je
dynie pismo z Banku PKO, 
aby podał nazwę stacji kole 
jowej, na której chce pobrać 
r-0wer. 

Po kilku tygod1niach niapl
sal trzy llsty do balll.ku i na 
żaden nie otrzyma! odpowie
dzi. Zwrócił się więc do nas. 
Interweniowaliśmy. Bank o<l 
powiedział, że zlecił MHD w 
Wairszaiwie dostarczenie ro
weru po~ kolejnością. Był 
to dzień 6 listopada. Jednak 
do 21 list.opada Kolman ro-l 
weru jeszcze .n.ie otrzymał. 

DI.acr.ego? 

Czy popelniiala błędy? Z 
pe'-\.JlOŚCią nie jeden i me 
dwa. Ale czy wynikały one 
z jej osobis't)"C''.1 ceoh chara
kteru, złej woli lub perfid
nego działania? Mówiła z 
bólem i żalem: 

- Służyłam partii, na ile 
tylko pozwalały mi sily. Mo
ja praca zaczynala się o świ 
cie a kończyła nocą. Zanie
dbywałam d..m1 i rodzinę w 
głębokim przekonaniu, że 
pracuję dla słusznej Slprawy. 
Moje błędy były zarazem Wę 
darni partii i na odwrót. Te
raz odmawia mi się prawa 
do walki o naprawienie tych 
błędów. piętnuje mia:n~ 

„stali.nówki". 
Tego samego dn.i1a do re

dakcji przyszedł inżynier, 
stairv komunista i doświ.ad
czo.iiy facr1owiec. Pokazał 
'A'Ymówienie z pracy. Czy bv 
ły przeciwko niemu jakieś 
konkretne zarzuty? Nie. 
Mimo to kazano mu odejść. 

Takich i tym podobnych 
faktów można byłoby przy
toczyć więcej. 

W Za1kładz~ „A", daw
nych ZPB im. St.a.lina, nawo 
ływa.no onegdaj do nie'W'Pu
szczenia dyrektora do fabry _ 
ki. Jak na„ poinformowano, 
akcję tę rozpocz.ąl człowiek 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

A ,,NA 
PO 

GÓRZE'' 
STAREMU ••• 

Jak zapewnić najlepsze 
warunki ekonomiczne i or
ganizaeyjne samol"Ządom ro
botniczym? Na to pytanie 
starała się odpowiedzieć na
rada zorganizowana onegdaj 
w Warszawie / z udziałem 
przedstawicieli rządu, prze
mysłu oraz prasy centralnej 
i terenowej. Z wypowiedzi 
dyskutan.tów wynikał wnio-
sek, który dobrze się 
wreszcie stało został 
jasno sformułowany: 

Ruchowi rozwijania sa
morządów „na dole" 
wś«-ód załóg fabrycznych, 
powinien towarzyszyć roz
wój samorządności w cen
tralnych zarządach. W obec-. 
nej sytuacji bowiem odnosi 
się wrażenie. że rewolucja w 
dziedzinie form zarządzania 
tocząca się w fabryliach, jest 
zawieszona w powietrzu, nie 
poparta rewolucją w cen
tralnych ośrodkach zarzą
dzania przemysłem. 

W jakim kierunku ma 
t>Ój.~ć ta rewolucja „na gó
rze?0 

Odpowiadali na to pyta
nie przedstawiciele central
nych zarządów · tych prze
mysłów, w których załogi 
fabryczne wypracowały już 
swe statuty rad robotni-

Wykłady 

na Uniwersytecie 

dla Rodziców 
Uniwersytet dla Rodziców zawia 

damia, że najbliższy wykład odbę
dzie się dnla 2 grudnia, o godL. 
10 rano w Studium Nauczycleiski:n 
przy ul. Narutowicza 59a. 

Wyklad na temat „Zdolności 
dziecka - rozwój i kształcenie" 
wy~ło-sl dr Kazlm!erz Sporny. 
Następny wykład odbędzie si~ 

t6 !lTUdnla br., o godz. 10 na te
mat „Rola nawyków I przyzwycza
jeń w wychowaniu". Wyk lad Wł·
yiosl mgr Witold Piotrowski. I 

Po wvkładzle przewidziana jest 
dyskusja. 

I Od specjalnego wysłannika I 
czych, względnie - dokona
ły już nawet wyborów włas
nych samorządów. W Cen
tralnym Zarządzie PTzemy
słu Maszvn Elektrycznych 
na przykład, nowa struktura 
organizacyjn~, . zgodnie z 
projektem JUZ opracowa
nym, ma odpowiadać wymo
gom form zarządzania w 
tym przemyśle inicjowanym 
przez samorządy robotnicze. 
Centralny Zarząd ma tu 
mieć charakter rady nac:i:el
ne.j, do której wchodziliby 
przedstawiciele J>QSZCZegól
nych rad robotniczych z za
kładów produkcyjnych i 1>0-
wołanej do analizy i opra
cowYwania koncepcji roz
wojowych przemysłu. Dlate
go w nowej strukturze 
władz centralnych Przemy
słu Maszyn Elektrycznych 
mają w zasadzie pracować 
jedynie ekonomiści i inży
nierowie, a nie urzędnicy. 

Przy tej okazji wskazywa
no na opory i przeszkody w 
rozwijaniu inicjatyw robot
niczych i samorządów, pły
nące ze Śtrony tych central
nych zarządów, których kie
rownictwo, pochodzące z 
nominacji, czuje sii: nowym 
duchem demokratyzacji życia 
gospodarczego poważnie za
grożo-ne. Dlatego też - zda
niem przedstawiciela prze
mysłu tłuszczowego, Duniło
wicza, trzeba już dziś po
myśleć o wprowadzeniu za
sady wybieralności kierow
nictwa centralnych władz 
przemysłowych, które mają 
przed sobą zadanie: godze
nia wymogów centralnego 
planowania z praktyką sa
morządnej pracy z.ałóg ro
botniczych. 
Podkreślając powolność 

procesu demokratyzacji na
s.zego żYcia gospodarczego 

Jutro oglądamy w lodzi 
zaćmienie Słońca 

Juiri;ejiszej nieda:iełi Słońee 
wzejdzie nad horyront Lodzi 
o godzinie 7 minut 23. Wyłamu 
jąca się spod bory.rontu ta.reza 
Słońca będzie ju.ż wtedy azęś 
ciowo za.ćtniona.. 

Dalszy przebieg uemienia 
dla. miasta i okoliey llodzi 
prrodsta wia się następują.co: 
o godz.lnie 8 minut 54 n.a,Jwięk 
sza farza zaćmieni;i. - ciemna 
wyrwa w tarc-zy Słońca. - o
siąirnłe 55 proc. powierzchni 
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ealej tarczy. O godzinie 9 mi
nut 20 - koniec zaćmienia. 

Cały przebie.rc zaćmienia 
Słońca w Lodzi zostanie u
lrwalony na ta.śmie filmowej 
i przedstawiony miłośnikom 
astronomii do obe,jrzenia w p<> 
niedziaJek 3 grudnia. o godrz. 18 
w sali odczytowej WDK prLy 

ul. Traugutta 18, na kolej-

1 
nym odczycie PTMA pt.: „Nie 
bo nad Lodrzią w irrudnLu 1956 
roku". 

(3123) 

wyższych szczebli, zwrócono 
również uwagę na wynikłą 
ostatnio sprzeczność: mamy 
już np. uchwałę o rozszerze
niu uprawnień przedsię
biorstw przemysłowych, do 
tej pory jednak nie wiado
mo jeszcze jakie uprawnie
nia PKPG przechodzą w 
związku z tym do poszcze
gólnych ministerstw, czy 

.centralnych zarządów. Wia
domości zaś „przeciekające" 
na temat decentralizacji i 
reorganizacji PKPG, nie są 
pocieszające. Według nich 
- zamiast 46 departamen
tów i 1700 pracowników w 
PKPG, in.stytucja ta ma się 
zdecentralizować do rozmia
rów... 26 departamentów i 
900 pracowników. 

Wiele uwagi posw1ęcono 

. też tzw. fałszywYm nurtom, 
którymi tu i ówdzie biegnie 
praca nad wprowadzaniem 
rad robotniczych. Gdzienieg
dzie dochodzą do głosu roz
grywki osobiste, w których 
zatraca się interes gospo-1 
darczy i społeczny zakładu 
pracy, gdzieniegdzie pierw
szą uehwa.lą rady robotni
czej odwołuje się dyrektora 
fabryki w sytuacji, w której 
wybrana rada nie pokusiła 
się nawet jeszcze poinfor
mować załogi o istocie i za
daniach samej rady! Zła 
jest również pochopność 
przy powoływaniu rad, a kla
sycznym przykładem jest tu 
pewien zespół PGR, którego 
dyrektor rozkazał powołać 

.rady rol:>otnicze w terminie 
3 dni i to we wszystkich 
gospoda'I"Stwach na raz! 

Z narady wYpływała jed
na konieczność: ożywienia 

clziałalności organizacji par
tyjnych i związkowych na 
tle ruchu odbywającego się 

w zakładach pracy. Organi
zacje te w wielu wypadkach 
straciły swój aut.orytet i nie 
potrafią odpowiednio polcie
rować toczącą się rewolucją. 
Dlatego też często mogą do
chodzić do głosu elementy 
anarchizujące, sprzeczne 71 
interesem społecznym i na
szą drogą socjalistyci.nego 
rozwoju, dlatego często, 
przy kształtowaniu własne

go modelu organizacyjnego 
przedsiębiorstwa, bezkrytycz 
nie wysuwane są koncepcje 
typu kapitalistycznego. Te 
głosy powinny być, naszym 
zdaniem, bodźcem dla wielu 
organizacji partyjnych i 
związkowych w kierunku 
znaczniej.szego udziału w 
tym, co się dzieje wśród za-
łóg, FELIKS BĄBOL 

Qrystyna Wyrzykows~ szymi siłami spolecrieństwa 
toczy się ct.::i.Jej i toczyć się 
musi '[>) to, aby ocłn:udć 
wsryst.ko. co było złe w prz<: 
szłości. Ten zdrowy nurt po 
piera partia 1 olbrzyrma µu
stępovr-a C?.ęść narodu be7. 
W7.ględu na poglądy pol!ty
cz.ne ludzi. Demagogia i w.ar 
cholstwo zaś, to broń wstec;~ 
n!ctwa i ciemnogrodu - sił 
zawsze wrogich Polsce i re
wolucji. 

ukarany swojego C7.asu za 
kradzież w fu.bryce. 

W fabryce ZPB im. Mar
chlewskiego 007ipUSZCzono 
plotkę o pobiciu dyrektora 
przez robotników i trzeba 
było dla ukrócenia niepoko
ju ściągnąć rzekomą ofiaTę 

z sanatorium, gde;ie spędzał, 

o niczym nie wiedząc, swój 
urlop. 

Nie ma dniia. żeby do te.l 
c:zy iinnej fabryki nie ko.l?IJ?~ 
towano sensacyjnych w1esc1 
o taczkach, przy pomocy 
których tu i ówdzie robi s'ę 
,,porządki". Nie ma dnia, że 
by tego rodzaju zmyślon.vmi 
bajkami nie mącono sipokoju 
pracujących ludzi, nie siano 
dezorientacji i zamętu. Nie 
jest to zjawisko tylko łódz
kie. 
„N3-dchodzą sygnały - pi 

sze „Trybuna Ludu" w arty 
kule pt. „Dokąd zmierza ta 
demagogia" - o d~teniu do 
wyeliminowania 7. życilł. ua
s'7.ego nawet najhardzie.i o
fiarnych. ideowych i warto
ściowych ludzi, na tej jedy
nie l>{ldstawie. :te w przcs-z.
łości po1>ełnhili razem z pa.r 
tią błędy. Przy !'llflSObności 
rozmilici dcmag-ooey za!a
twiają różne osohiste pora
chunki. Szuka.ią o'ka:z;ji do "
degrania s;ę n~zmaite 11ml:>i
cje, nie poparte uzdolnie
niami". 
Różne są źródła tei szko

dliwej demaizogii. Jak wska 
zuje dalej „Trybuina Lud'U", 
wynik.a Oil.a z awanturnictwa 
pewnych elementów. potzba
wionych poczucia odpowie
dziialności z warcholstwa 
tych, któr.zy dążąc do usunię 
cia z życia komunjstów prry 
puszczają, iż „partia zgodzi 
się na. to, by wr:>z ze stali
nizmem 1>ogrzebano i so
cjalizm" <l'r<łZ tvch WS1tecz
nych i konserwatywnych kół 
partyjnych, które po własnej 
porażce w dniach paździer
inika usilują z.ah<>.mować i z_,., 
<1ydzić postęnowy nurt par
tii, a to w celu ob?-ony i przy 
w1'Ócenia stalinizmu. 

Nie ul-ega wątpl-iwości, że 
rewolucyjne przemia.ny, ja
kie dokl()nują się w naszym 
k1iaju. wyma.gają wielkiego 
zdys>ey.plinowani•a całego spo 
łeczeństwa, spokoju i pos~
nO'Wania prawa. 01brzymle 
J'.>OP3rcie. jakie cały .niaród o
kazał uchwałom VIII Ple
num, dowodzi, iż .społeczeń
stwo zdaje sobie sprawę, że 
podjęty przez partię i n_ar<?d 
olbrzymi trud napraw1em<a 
błędów i ·wypaczeń przesz
łości może dać konkretne 
rezultaty tyliko w wa.run
kaclt spokoju i ład11.1 społecz 
nego i tylko pod przewodem 
J>''l~·tii, ż,e zarpoczątkowa.ny 
pr:z;ez pa•rtię i cały naród 
proces demokraityzacji moż:P 
być dokom~>ny tylko przy Po 
mocy partii. 

W tych warunkach ws7el 
ka demagogia prowadząca do 
zakłócenia tego ładu i spo
koju, wszelkiego rodzaju sa
mosądy i wywożenia na. ta
czkach przynie§ć mogą kra
jowi nieobliczalne szkOdy i 
nic przyspieszyć, lecz zaha
mo'"7ać proces rewolucyjnych 
przemian. 

Nie oznacz.a to, 1'ZC<!'Z ja
sn.a, aby ostr:regając przed 
objawami demagogii i wa1r
cholstwa i nawolując do s·ta 
nowc:rego prneciwdz1.ałalniia 
temu - osłabiać równocze
śnie zdrowy nurt walki ze 
wszystkim co złe. Wręcz przp 
dwnie - po to, aby rewo-

NBP w Łodzi 
wydaie iuż 
waluty zagraniczne 
złożone do depozytu 

Od 26 11st<J<pada Narodowy 
Bank: Polski w Łodzi wyda
je złożone do depozytu wa
iuty zagraniczne. Dotych
czas ztr!osiło się po nie kil
ka1naścle osób. Ponieważ o
gółem w oddziale łć<l.zkim 
Narod·owego Banku Polski.e
go znajduje się kilkadziesią.t 
depozytów - będą one na pe 
wno w przeciaigu niedługie- 1 

go c.zaS>U • . 'YYc1a1IJe wszyst-j 
.kYn w:t.asclcielom. Ckl 

lucja. mogla zwyciężyć, trze
ha z cd;\ słan'>wcz-0śdą roz
liczyć się ze starych nawy
ków i błędów, nie tylko mię 
dzy sobą, a le i każdy z sobą 
samym. z osobna. 

Ale nie należy tego doko
nywać starymi, nieludzkimi, 
antyhumanita,mymi i antyde 
mokratyczny111i metoclam;. 
Nie zależy nam przec:eż .na 
tym, aby krajowi przybyły 

nowe setki czy tysiąc~ mo
ralnie złamanych Judzi, aby 
zatriumfowało znów coś w 
rodzaju . .stalilni:zrnu na o
pak". 

Walka o napreiwę życia w 
n<iszy!T'. kraju 'l.Vymaga, aby 
7. orlpowieclrialnych stano
wisk odeszli Juilzie skom
proroitowa.ni, nie posia
da jacy kwalifikacji za.wodo 
wych i moralnych. Ten 7.diro 
Vl.'Y ruch wspierany najlep-

Jeszcze raz 

Dlatego - mleJmy oczy c'
twarte 1 nie zamykajmy ich 
tam. gdz.ie trzeba prwclw
dr,.ałać szkodliwym nam Fi
łom. gdz:e trz.eba ws1<~zi:

wać lucziom ich Vl.'łaściwą 
dirogę i me pO<ZWalać. a•bY 
znów błądzili, by znów dzia
łali na .szkodę swego kraju. 

Bo nigdy jeszcze kra,i nasz 
nie potn;ebował tak b:!.r<l7o 
pomocy każdego ze swych 
obywateli, ja.k właśnie te
raz. 

na temat ośrodk 
w Karsznicach 

W związku z naszym arty 
kułem pt. „Ośrodek zidTowia 
czy ośrodek choroby" otrzy
maliśmy telefonicr..ne oświ!ad 
czenie Zarządu Służby Zdro
wi.a Dyr. Okręgowej Kolei 
Państwowych, który przyjął 
do v."iadom-0\ki nasT,e kryty
czne stanowisko pod swoim 
adresem. 

.Jak poinformował nu kie 
rownik (lr Kalis7.ek. Zarząd 
Służby Zdrowia DOKP w tej 

SOBOTA, 1 GRUDNIA 
15.00 Muz. symfOl"iczrna. 15.30 

Sprawozdanie z Igrzysk Olim
pi:js!<.ich. 16.20 Pie:ini Beethove
na. 16.45 Rep. akitua•lny. 17.00 
(L) Aud')'Cja oświatowa Ireny 
Stamikiewicz pt. „Dz!ałajmy z 
roz.wagą". 17.20 (t..) Mozadka mu 
zyCZ111a. 17.40 SprawO'ZXl.am.ie z 
Igrnysk O!Lmpij&kich. 18.10 (L) 
Lódiki d'Ziennilk radiowy. 18.30 
Muzyk.a j aktualności. 18.55 „No 
wości muzyki rozrywkowej". 
19.30 „Co nowego 21a granicą". 
19.45 Z cyklu: „Roo:yj.sika pleśń 
airt)'Ę.tycma". 20.23 K.ronłka. spor 
towa. 20.35 Audycja e.s.tradoowa. 
21.35 Muzyka. taneczna. 22.15 
Mo-..art: Sonata D-<lur. 22.30 Mu 
zyka tanec.z.n.a. 22.40 Konoert 
w.iec:'ZlOrn,y. 

TELEWIZJA 

Sobota, 1 grudnia. 1956 r. 
Godz. 19.00 1mm produkcji 

NRD pt. „Mordercy są WŚ['OO 
nas". Aktualności telewizyjne. 
ln1SCC11i1.acja srz;tuki Malt.za pt. 
.,NajszczęśHwszy człowiek na 
ś~ec::c", audy<;ja„ pt. „W pois.zu 
kiJWairl.i>U slra.rbów , 

Listy czytelników 

chwili radzi nad tym, jak za 
prowa.dz.lć porządek w Kar~z 
nica.eh. Idą starania w kie
runku powierzenia kierow
nictwa ośrl>dka. właściwemu 
człowiekowi. W stosunku do 
opus~ającego się w p~y 
felczera Grajewskiego wy
ciągnięte będą kon<;ekwen
cje służbowe. zarz...,.d Służ
by Zdrowia przyrzekł oto
czyć ośrodek w Karsznicach 
szczególnie wnikliwą opieką, 
Zobaczymy jak się z tego wy 
wiąż,e. 

Jednoc7Je'Ś.nie <l'!.rzymali
śrny pismo z Wyidzialu Zdro 
wi•a Wojewód:Zlkiej Rady Na 
rodowej, które pO'Wiadamia 
nas, że personel leka.r.•Jro-fel 
coors:ki w KarsznicaC'h n :e 
podlega mu, wl.adzą naczel
ną ośrodlka jest bowiem nie 
Min:stf"I"Stwo Zdrowia, l~cz 
Ministerstwo Kolei. 
Swoją drogą fakt, że pla

cówki służbv zdrowiia prze
z.nacz.one dla pracC'\v.nik/iw 
kolei srużboW'O Podlegają dy
rekcji kolei a fachowo Cen
tralnemu ZaI7,ądowi Służby 
Zdrowia Mi1nis.terstl.\ca Kr>lei, 
z iinisterstwem Zdrowia 
zaś i jego terenowymi wy
działami nie mają bezpośre
dniego kontaktu - je~t je
dnak bardzo dl7iwny. Wyd'1-
je się, że kontakt taki w ro
dzaju nadzoru i kon·troli ):<)
winien koniecznie htnieć. 
Organi:wwanie wyodr~bnio
nych placówek 7dl'<lwia 0<1-
dzielnych d!a. PKP. odclz:el
nych dla MON czy MSW ma. 
w swojej struktnne - two
rzenie państw w państwic
elementy niezdrowe. Nale7.a
łoby zastanowić się ·nad tym, 
cry obecn!e, kiedy znos>i się 
wiele sztucznV'C'h barier. nie 
trzeba by również pomyśleć 
nad reorgainiZRc.ią i w tej 
dziediziinie. (kas.) 

DLACZEGO niewłaściwie 
obliczajq 

vr swoim czas!e rozwaZa.
liiŚCic w kilku a:l'tykulach :zia
gadnienie zatrudnienia ko
biet w charakterze chałupni
czek. To upoważnia mnie do 
zwrócenia się z prośbą o in
terwencję, gdyż według me
go 21da•n.ia „Centrogal" obli
cza njeprawidlov,·o podatek 
od wynagrodzeń i krzywdzi 
setki kobiet. 

Przepisy mówią, że pr:zy 
obliczaniu podatku nie wli
cza się wiartości ma te rialów 
pomocniczych. Tymcrmsem 
wszystkie chałuipniczki dO()a 
ją własne nici a więc ma
lo, że muszą biegać po mie
ście i szukać odpmviednich 
nici, to jeszcze od wyłożonej 
przez n.ie sumy potrąca się 
podatek od wynagr.odzeń. co 
icst sprzeczne z z.arządZP· 
niem ministra finansów z 
dnia 7. VIII. 1956 r. (Monl
tor 76-56). 

Zarządzenie to _poleca po-

podatek? 
nadto odliczać od wynagro
dzeni.a poniesi<JIIle koszty, jak 
tra.n.sportu, z,użytej energii 
elektrycznej, konserwacji ma 
i;zy,n i narzędzi. .Jeśli więc 
chałupniczka otrzynmje 7,a 
uszycie jednej chusteczki 70 
~szy, a koszty łączni~ z nł
ćmi wynoszą około 20 gro„ 
11zy, to t>Odatek nalefrałobv 
liczyć od 50 gr. Tymc7.asem 
„Cent.rogal" oblicza go od 1.ci 
sumy, ja.ką otrzymuje brut
to ohałupnic.Zika, a wiec od 
70 gr. 

Wracam jeszcze do siprawy 
nici. Wiadomo, że „Centro
ga l" zajmuje się ich spru•
dażą na cały kraj. Dlaezegn 
więc nic może przydzielał! 
chałut>niczkom bezpośred
nio u siebie, t:vlko zmnS7.a 
.fe do uciążliwych wędrówek 
i poszukiwań? Jestem prze
kcm.ain1a, że Wasza iinterwen
cja zlikwiduje ten a.normal
ny s·lan 17.eCZY. 

. Chalupnle7.ka. ~ 



Z dużym łupem Radnej Barlnlc 
w odpowiedzi • 

wraca1ą myśliwi 
.z polowań na .zające, dziki i lisy Wysoka Rado! 

Przed kilku dniami obradował 
Konwent SeolQrów, który rozpa
trywał między innymi rezygna
cję dwóch wiceprzewodnkzących. 
Konwent Seniorów stal na sta
nowisku, że w zwlą~ku z jaw
nością nasze110 życia taka wzmlan 
ka o rezy11nacji powlnna ukazać 
się w prasie przed naszą se5ją, 
aby społeczeństwo nasze wledzla 
Io o rnmierzonych >:mianach w 
składzie Prezydium RN. 

rozmów z czylelrllkaml odniosłam 
wrażenie, te notatka wmle~zaua 
w komunikat mote spowooować 
i spowodowała u niektórych wr~ 
żenl~. że 0-cena pracy towarzys1-
ki Kowahkiei hyla ro1p;tlrywana 
n.a Konwencie Seniorów. 

nych w składzie Prezydium 
RN m. Łodzi. 

Sezon . polowań na w ją ce. 
dziki 1 lisy iest w całej peł
ni. '\V tym roku stan zwi<>
rzyny lownej - jak sygna
lizują - jest lepszy niż w 
latach poprzednich. t.ak że 
wielu myśliwych wraca z po 
lowań z bogatym łupem. O
statnio pom,l'ślne łowy mia
ło k<;}lo w U!sku. Z jednego 
polow ma powrócono z trz0 
ma dz:kami. dwoma lisami 
i 37 zającami. Na polowaniu 
ostatniej niedzieli ubito 104 
zające. 

My.'liwi łódzcy polufa prze 
"·a żnie w powiatach łęczy
ckim, łaskim i kutnoWS1kim. 
Gros ubi.tych zajęcy innej 

KA!\UEI'il' W STUDNIĘ„. 

Lokatorzy domu przy ul. 
Wróblewskiego 90 zwrócili 
się wiosną tego roku. do Za
rząd1L B1tdynków Mieszkal
nych Łódź-Polesie o posta
tvienie studni. Jakaż byla 
radość w domu, gdy w ni<~
dlugi m czasie, bo w ma.}11, 
przyszli ju: robotnicy, roze
brali starą studnię i PTZIJ
rzekli, że nowa będzie go~l)
wa za dwa tygodnie. Niest.?
ty, minęło już trzy razy pa 
dwa miesiqce, a studni dalei 
nie ma. Tymczasem pTZ"JSZ.la 
:ima, a lokatorzy wędru.h 
wctqż po wodę do pobliskiej 
posesji. (k) 

SKONCZYC ROZBIORKĘ 

Rudera przy ut. Wschodniej 
13 przekazana zostala pod 
rozbiórkę. Niestety, prac roz 
b!órkowych nie zakończono. 
Na miejscu walają sięfawaly 
nie wywiezionego gruzu. Stoi 
jes::cze część ściany, a pośród 
tvch ruin bawia się dzieci. 
Władze dzielnicowe win
nu dopil.n.ować, a.by Toz
biółka została w końcu za-
kończona. 

J. s. 

zwierzyny do.stare.za :;:ię do 
punktów skupu. 

Myśliwi maJą jednak do 
centrali skupu duże preten
sje. Podała ona do wiadomo 
ści. że za zające nadające się 
na eksport placić będzie po 
40 zł, ale dotychcz.a.< nie ku
piono i<>Szcze ani k<J.nej sztu 
ki po tej cenie, pl11cąc ma-· 
ksimum 30 zł. T\'mczasem 
zdan:em Wojewódzkiej Ra
dy Łowieckiej jest wiele za\ 
jęcy, które kwalifikują się 
do zakupu po najwyższej ce
nie. (k) 

WAŻNE TELEFONY 
Pogol. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 2.'>4-44 

Praonę oświadczyć Jako czło
nek Konwentu Seniorów, te z 
J>rawdzlwą i wlell<a prtykrośclą 
pr>.eC1vlalam notatkę w „Dzien
niku Łódzkim", który umieścił 
obok rezyqnacjł pewien komen
tarz i swoje uwaqi na temat pra
cy wlceprzewo<lniczącej Kowal
skiej. 

Ponieważ na p<>Mtawle wtela 

W Imię prawdy obiektywnej 
pragnę ośw•ackzyć, te żadnych 
na ten temat uwaq ani komenta
rzy Konwent Seniorów n:" wy
suwał pod adresem tow. Kowal
skiej. I mnl<> lako kob•e<'le, któ
ra stara się bronić słusznych. 
praw kob'ecych, na1>rawdę je•t 
baTdzo pnykro, te prasa zajęła 
takle stanowisko. 

• * • 
Jest to stenogram wystą

pienia radnej Bartnkkle.i na 
ostatnie.i sesji w punkci-c do 
tyczącym =ian person.al-

wte komunikatu O'kre 
l?OWe!?o Z:ir7~'\du Kin . .... . 

Straż Pmarna 8 
Kom .Miei!<ki:i MO 292-22 
Miejski Ośr. Infoc. 359-15 

F<n'OPLASTIKON rPio
cy" g, 16. 18, 20 doow. PRZEDWIOSNIE (Że- trk<>wska 671 „S"LWa.l-
od la<i 12 romskiego 76! •• Błękit- caria i Rawa.ria - :r.i-

tft• DWORCO'WE (Dworzec na Mewa" g. 16. iS, mą" g. 14--20. 
'f1EAT-K~ Ka•lis.ki) „Lowcy tygry 20 PAl,J~Hl\RN1A roarlt żró 

sÓ\\~'. „K<YZio-leeuk", ROMA (Rz.zowska 8~) dlisk;il czynna goodz. 
NOWY (WjEr.kowsk!ero •. Oszczęd7.ajmy J>rąd", „Prz,ed maturą" g, B. 10-18. 

15) !?. 19 . .Swieto Win „Dyżur trwa" g. 15. 18. 20 dozw. od lat 12 zoo _ =Ynne !? 9-l6 
k1>lrida" 16. 17, 18, 19. 20, 21 - SOJUSZ <Nowe Z~?tno) • 

J „ • dozw od lat 7 „Opera Żebra.eza g. D • f I. 
.'\,..,,.czA (Jaracza 27) . ' 18 30 d od l t 18 VZUfV ap eff 
g"•~5 i 19 „Pan Jowia!'GJl\.NtA IT'u';."m.;t nr 2) SWiT ,~;f.';cki ~vnekl 
ski Pro.gram filmow dsla Pomysłowy 1>przedaw Obr. Stal:n'tt'adu 15. 

PA~STW OPER'FTKA n~imlodszycil, „Dyl 0 ~a" g: 16, is. 20 doow. 'P~b'~niC"l<:a 218 . .Ja.ra= 
(Piotrkowska 243)„ I!. wrzd~~ 1„ piekat"Z z od lat 14 , 32. Główna 50, Ke«>emi 
19.15 „Oz.ar wall'a Brunswiku • „Nie?;Wy STUDIO <Bystrz'V'Cka 7-9> ka 26. Pi<l'trkowska 67, 

E·~TRADA SATVRYCT- ktv meC'Z". „Nle-&Wy- Dzielnica cudów" !! Umanowsk:ieiro 1 
N A (Trąu!!utta nr Il kła podróż" e:. 16. 17. j'7 19 dozw od lat 14 · " · 
g, 16 „Skiz" (C7.yli mi- dozw. od lat 7. Pro- STV1,0WY rK!Pń,::k,ego AS Al. KDŚC'iuS7.ki •18 
l<>ść I.o gra) G. Z~nool- ~:u:i filmów d?k)im„- 123) ,„fogo rybki" g. pełni stale dyżury n<>cne 
skiei. g, 19.15 „Spra- OSW!&t., „W swie<:oe 15.40. 18. 20.20 dJOZW. DY~URY SZPITALI 
wa K<>wal..,kit>I!'<>" P.'>ZCZól' Jl;. 18. 19.15, od lat 16 ~ 

l\ll~OOE~..-0 WJD7.A. <M·; 20.30 dozw. od lat 7 TATRY (S'enk:!ewlw.a 40) Położnictwo: Pole.si~ 
n'u.<:.?J1<t 4a) e:. 16119.30 M'fOOft GWĄlHllA rz,e Cień" I? 16 18 20 - Szpital i·m. dr Maduro-
„W małym domku" Jona 2) „Widma opu~z dozw oc1' lat 14' 

.• Pl'JOKIO" rK<>oern'1··a C'l.Bja szczyty" e:. 16, · wicza. ul. Krz.emieme-
16'1 !?. 17 „Za S'ied- 18 '20 d=w od lat 7 WOLNOSC (Przyb~ eka 5. Sródm;ekie. Sta-
m!om:i irńrami" · . · . . skte.go 16) „Otsta.tni romieiska 1 Widz.ew -

„AllLEKrN" (P'.o"rlrow- MUZA ~ab'a,;i!cka 1791 most" g, 16. 18. 20 - Szpital im. dr H. Wolf 
ska 150) e:. 17 .,Dzikie ,.l\fałe .1a~;ne J?. 16. 18 do?.JW. od lat, 14. _,;;; ul. Lae;iew:ii{"l{a 34-36. 
Ja.będzie" 20 dozw. od lat 16 22.15 „P4->znanie nocą Chojnv 1 Ruda _ Sz;>i-

- PIONIER <Franc!szkań- (&e<in~ nocny) dozw. tal im. Curie-Skłodow-
ska 31) „Konik polny" od lat 18 sk:iel. ul. Cur!e-Skl•>-
g, 16 dozw. od lat 12. WISLA (Tt1wima nr 1) dowskiej 15. Balutv -

MUZEUM SZTUKI (Wię •• Macl<>via" g. 18, 20, „Par:vski listitnQS'l." g. Szpital im. dr H. Jorda-
ckowskiego 36) c-z.ynne dozw. od lat 16 10. 12, 14. 16. 18. 20, na ul. Przvrodnicza 9 
g. 9-15. POI,ONJA (Piotrkcw..,.;rn (g. 22 ::Jeans nocny) - Chirurgia: SzPital 1m. 

• * „ 67) „Pan in.spe;ki-Or dozw .<",od lal 12 der Pitrogowa, ul. Wól-

HłJZEA 

WYSTAWA WynalaZClX>- przyszedł" g, 10.30. Iii. Wł.OKNL~R'T. (Próoh"li- C"bańska 195. 
ści i Postępu TechmC"Z 15. 17. 19. 21 d<l'Zw. od ka 16) „T udzie w bie- 7 . l S 't 1 M' 
ne.li(o w Przemvśle lait 16 Ji" g, l:l (ora.z fi.Im „n ":ma: zP1• a• 111 • 

D ·----' '-' WDK . . d 1 ) 16 18 "" Spraw Wewnętr:z.niych. 
z:i.,.w1a"3-~1m w POJC:OJ (Kaz•mier7.a 6) O.{'U.m. • • , ""' - P'ł 4? 

ITraul?'l.Jtta 18) czynna .• Wil"e?ór Trzc>rh lCni- do7.w, 0d lnt 18 ° nocna ~. 
g. 10-~ li" g, 16. 18. 20 dozw. ZA<'H':TA (Zgierska 26) Laryng<>!Ojl'ia: Szpital 

od lat 12 „Cu;· ~(!·na <1ber;,a" Jl, im. N. Barliok:ego. ul. 
l\1 A.Ti\ <Kilińsk-ieeo 178\ 16. 18. 20 doz,w. od .Lat Koocińskiesro 22. 
„Wio-sna budapeszteń- 18 Okuli:ol:vka: S::m!tal im. 

BAJ,TYK (llrarutowicra ska" g, 15.30. 17.JO. Uwal!'a: Repertuar -;oo- N. Barl:i.ok:ee;o. ul. Kop-
20) „Wypa<lek na. uli- 19.30 doz.w. od lat 18 .rządZQ!lo na podsta- cińsl~iego 22. 

Stoimy nadal n.a sł.a'IlOwisku, 
że nasz ostatni komentarz do 
tycz.ący .zmian peroo-.nia1nych 
w a.genda.ch wl.adzy terenowej 
był słu=ny, zaś wywody ra
dnej Bartnickiej na.s nie 
prz.ekonywają. 

Radn.a Bartnioka wi.e za
pewne o tym, że komenta•rze 
prasowe do tego czy innego 
zjawiska, do takiego lub in
nego komunikatu nie mu.<z:1 
być identyczne z zapatrywa 
ni.ami o'ób, które ten komu-, 
nikat wy>dały. Tak było da
vmiej. gdy wszelkie u<.'hwn
l:y a.kC'.':,p\'o\Ya.no „jednomy
:HnLe". przew-'lżn'e bez z:i
stl'zeżeń. lub m1d n:mi nie 
dy~kutowano. Dziś czaw s1e 
zmieniły. Demo•,ratyz-cia 
nasZieeo żvcia pole~a w1n;$.n'e 
na tym, by w U?..as.adr.ionej 
polemice do::"10dz;ć dof) wn'<' 
sków najb<>rdziej zbliżonych I 
do orawdv i rz-cc.z.vwir-to
ści. 

Pri>sa jest org:>.nem Slp<l·le
cznym i powinna poi'iadać 
stały. bardzo ~z.eM!ki i be'Z
J:0.'5redni zw'ązek z masa
mi. Prasa m::i. prav."O polemt 
zować i wplywać na opinię 

mas dostępnymi dla si0hie 
śrocl1k<imt. Ta<k też czynimy 
obecnie i czynić będziemy 
w przyszłości w<" wszystkich 
sorawach. n9wet n1ih<>rd"Zie; 
drażli•WY<'h, żywotnych. in~ 
resującvch ogół naszego spo 
leczeństwa. 

Pr'-1.sa ma pra·wo i obowi<1-, 
7..ek, zajmują:: takie c?:y j.n
ne stanowisko, wyrażać opi
n;ę frodow'.<>1< ni~ tvlko w 
sprawa<:"1 ogólnych i z3..,ąd111i 

czych, lecz ró'l.Yn.ież w kwe
st'.c>ch personalnych dotyc7.ą 

cych osób, które ocl:grywR.ią 
pow37.na rolę w dziiałalnoŚ<'; 
publicznej. 

Tak '\Vłaśnie postąpiliśmy 
cmawi.ając :zrrmany personal 
ne w Prezyd'.<Um Rady NaJro 
dowej i jesteśmv pr7.ek"'n.a
r.i, że gdybv radna Bartnic
ka b:l-'ła Jep;cj zor'entow-na 
w kwestiach pnez nas C'llTia 
wi<m:vch, podueliłaby naszą 
opinię. 

ZB. SKIBICKI. 

do PISANIA 
i LICZENIA 

PIĄNINO .O/DrZ€dam. ul. 
p;otrkow.•ka 31 m. 27 
SZEPING s.or-z.eda1m. T-0 
ruń. ul. Kośoius?.ki 14. 
tel. 48-71 8111 G 

LOKALU na wars:zt.a.t 60 
d·e> 80 m k:v.r. (parter &u
leN:-nf\) pcxorz.ukuj<;>. Ofer 
ty B:1,m O,e:l"1.<7...Cń P'otr 
!tO,Yi5k.a _ 96 _pod „8.385.:'._ 

Dr RETCHER 81>€'CJali.
sta we.nerycz.ne. s.kórn•'. 
pk'QWe (zahurnenia) e:. 
8-9. 16-19, Piofa,kO".\'
&ka 14 8404 

Mqż 
włóczęga 

On mieszkai w Andnejo
wie, ona w Łodzi. Mimo to 
poznali się z sobą, a potem 
pobrali. Zamieszkać postano 
wiLi u niej w Łodzi. Byfo tJ 
we wrześniu. 

W Listopadzie zrozu.m1eli, 
jak bardzo byli naiwni wie· 
rząc, że w ich życia nie bę
dzie fodn11ch zgrZ'lJtóu" Prze? 
ten krótki okres oboje staii. 
się bowiem wedlug prawa „ 

pr~estępcami. On es:edl do 
roli nigdzie nie meldowanf!
po włóc.::ęgi, a ona - o~oćą1 
ttd:ielającej mu nielegalnej 
go.kiny. 

Wsz11stko to sprawili biu
rokraci. z Prezydium DRN
Baluty i RN m. Lodzi, 

A oto fakty - 15. 9. o9. 
Z. B. zlożył podanie. potrzeb 
ne ::aświadczenia i .:alqc.::ni
ki, jaki.eh od niego żqdano. 
Po dwóch tygodniadi przy
słano mn zawiadomienie, a
by dołqczyl dodatkowo pi

semną zgo<ię żony na zam'?! 
dowanie go u niej. Ob. z. B. 
dostarczy!, aJe po pewnym 
czasie Prezydium DRN-Ba
lnty uznało to WSZ1J8tfro za 
niewystarczające i oznajmi
ło, że petent mt\Si jeszcze 
przynieść zaświadczeme mó
wiące „z kim i w Hu metrach 
mieszkał" w Andr::ejowie. 

Czy zaspokoi to apetyt11 
biurokratów - nie wiado
mo. A jeśli pomyśleć, że w 
takiej sytuacji znajduje s;~ 
nie tylko ob. Z. B„ ale i toic 
lu. ludzi, to sprawa przestaje 
być usposabiająca do śmtt?
chu. Dla.tego też prezydia. po 
winny co PTędzej wtajemni
czyć swoich urzędników to 
obowictzu.jące przepisy, ab'J 
ci nie wyrywali stale lud;;i 
z produkcji i nie załatwiali 

caJymi miesiqcami ty::h 
spraw, które można „rozwi
klać" w ciągu kilku. dni. 

(an) 

WSZCLK!EGO RODZAJU 
TYPOW, jak również 

MO'J.'(}CYKL marki 
„BSA" 350 F.prz.e<lam 
Zamenhofa 6 m. 2 

SAl\IOTNY na stanowi
:<.ku poi<;ziu.ku.i·e pokoju 
s.ublo'.rnto,~s•kie.e:o. Tel. 
323-00 wewn. 4 g-0dz. 7 
oo 15 84.36 G 

D parzenia KA WY 
MASZYNY KSIĘGUJĄCE 
i BANKOWE KASY 
REJESTRACYJNE PO-
\VlELACZE - ADRESARKI 

p~ 

NAPRAWIAJĄ i KONSERWUJĄ 
PO!\IOC domowa docho 
dz.a.ca :;otrz.ebna. Wanm 
ki dobre - !'E'ferencj.e. 
Pl. Woln_9'ści 6 Cfotoe:raf) 

POKOJU m1bloka•tors.k1e 
g,., PoiSZuk.uję - e~t. 
ko<'1Zta remontu 2iwrócę. 
Ofcrty Biuro Oglooz.:!ń 
P:.c.trkowska nr 96 pod 
„8463" 

SPOJ,nZJELCZA Przv
chod.nia Lekqny Spec:ia 
list.ów w L0dzi w Lem.
nicv ..... ~7,.,. ul. PiotrkO\.V
skiC.i nr 3 prowadzi Pra 
oown'c Elekt.r·oka.rd:<>
graf:czna (badania s~
ca) pod kierunkiem le
karza s.wc;ial'sty. Elek
troka.ro:og-r:if {"?;YTh."lY w 

O POJEMNOSCI OD 12 LITROW 
zakupi Scentralizowany D>.lal Inwe,tycjł 
ł.ód"kiego Zarządu Handlu. Zalntl'reso
wsne osoby proszon" "" o zglo•zenle się 
w biurze Prezydium Rady Narodowej 
Lódzklego Zarządu Handlu L{ldz. 
Ul. Piotrkowska 238, w c<'lu blltszego 

omówienia zakupu. 

~ 
PC>l\IOC dom0wa z re!e 
r"'11:e.1ami do 3 c,,.'A)b po
iirrebna zara>Z, Tnwlm3 
17-25 8471 Gi 

godzinach 15-16 · 
KURSY malowamia na 
t.'lt!ln~nac:h, kiroju i &Z.V- ' 
c'a. haftu ręC"zne~o. kro 
ju Jek;k;ego dla wawa.n- Z!!! ' O ZKIE ZAKŁADY METALOWE 

Przedsiębiorstwo Państwowe Łódź, piotrkowska 273, tel. 363-24. 

POMOC domowa Po
trze-bna. Lódź, R-ew<>lu
cji. 1905 r. nr 3 m. 38 

CZELADNIKA k.rawiec
k'oego przyjmę zaraz, -
P:-<X.-:hnika 29 m. 22 

POKOJ, kuclmia - du
że . .::;qz, wooa parter za 
m'enię na mniejszy po
kój z kuchnią na p!"
trze. Naichetniei w blo 
k<ioh. Tuwima 33-29 P"" 
wa oficyna 8373 G 

Dr SIBNKO <"horo1-v 
1:1kórn-e. weneryoe-zne, wlo 
.<ów 16-16 Kilińsi'<i•7•1!".> 
nil' 132 8328 S<J•wanych. języków &n- ~ 

g'elsk'ego i noemioeck'.e- K:WIATKOWSKA Eu,e:~ 
Dr RÓŻYCKI. specjal'- .e:o prowa·dzi i Wl);sy nia zam. Gawr.ony p--,a 
<'>•I.a aku~.zerii, ch()l!'ól:> przyimui'.".' O.<~od k zon Ga~°'!JY. z.gub 'a kartę 
kobie::ych. n'eołc·drno,ć. Łódź. Andn.eja st"US!a 4 r.:z.em~eslniczą nr 738·'52 

GARAŻ na wóz 09CJlh<>- Piota-kows:ka 33. Cziwa-- tie!. 217-19 · 31$5 k wyd. pr.:z.ez P::-.w. Radę Szybkie i fachowe wykonanie powierzonych 
prac w warszt.acie i na miej.s<:u u klienta za
pewnione. Zakład dmabia części zamienne 
do mai::zyn nietypowych jak również pos·ad.'.' 
w ma.gazy:nic części oam!enne, 3158-K 

Ul li ACOWHICY POSZUKIWANI iii 
MURARZY i robotników nie wykwalid'iko-
w.anych n.a wa.runikac.h według umowy zbio
rowej w budownictwie przyjmiemy nat~h
miast. Zgłtszc;ć się w Przedsiębiorstwie Re
montu t.ódź, ul. Pabianicka. 119. 3165-K 

TAl'CZAN, szafę. stół i 
k.rzesla. ma.szyn~ ręka
wicza'l"ke „s'·. !órecv.ko 
dziecięce. lod.ów1kę „Sa
ratow" okazyjnie s.prze 
dam. Próchrn'iolta 4. lewa 
oficvna III p. m. 29 
RADIO „Stern" d'\VU
glośnikowe prawie no-

IJ 1 OGŁOSZENIA DROBNE Ili ;-'~~~io &praeda~::;g'l'eb 
-:-~==========~=::':'':':~=:--::~ MOTOCYKL „NSU" 500 

1 
FISHARMONIĘ kupię. cc:m sprzed.a.m. Wróblew 
Oforty BiUJ'.'O Ogl<ltS<z.en. skiego 12/14 m. 2 
P'otrkowska nr 96 pod AKORDEON BO hasów 

ZF.GAllKI ręczne, kie- .,IJ?...86" sorzedam lub za.mien'ę 
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kój z kuchnia i Pokój 24 8.390 c _'.in ;>:-rac11 ·' H-uam ·r. :-. W'Oluc" 1905 2 10 
oddzieln'e z wygodami. Bo!"kO\\"t'kiej. Cz:erucJC:..:- __ Jl_ ~-~ 
Drewnm,nska 9 m. 18 SAMOTNA praoujaca po mu. Ku?,m!c oraz. sio-

SZJukuje Pokoju subloka DYPLOMOWANA na- .s.trze Stn:~dz<'. Sziubert i PARYZANKA art:fSt:vcz 
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szkaime pooklepowe: - duży pookó.i z kuchln:ią za "' 
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3.5.1-18 godz. 7-15 Sm<>- p,ody III p. zamienię na 
larek 8252 G dwa t>Okoie. kuchlnfa z 

D'\'A tJOkoje z k1~chnia 
w amfilad>zle, śródmieś
cie za.mienie na <'Lwa ra 
zy oo 1'.Y'1m;u z kuchnia 
lub ookói z kuchnią i 
_:wkói z oddzielnym wej 
ściem. D:marski, Jar;i
cza 108 m. 1 8283 G 

wyg>Odami, rozikladlowe 
w cen !l!'um. Ewent. ko
sdy remontu !11W'racam. 
Oferty B!iuro Oe-1~"17eń. 
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Pasjonujący finał na 400 m 
ii SP'om:t ii Spo_r-t • 'Sport • Sport e Sport • 

W szvscv polscy pięściarze wveliminowaoi 

Brązowe medale ~~~!;:;~;::::go 

* 
* 

łez • otarcie na 
Sztafeta 4x100 
Dobra postawa 

(Dokończenie :re str. 1) / 

m w półfinale 
Smelczyńskiego 

JESZCZE LICZYMY 
NA MEDALE 

przynosi złote medale reprezen
tantom pa:'ietw, które w n:eofi
ojalnej klasyfikacji Polska zna
cznie dotąd wyprzedz.ala. W<=> 
raj ~· z,wydęstwa odnieśli S!>O'I" 
to\1,-cy Rumunii, Węgier, Finlan 
dii, a dyscyplin, w których Po
lacy n~e startują lub nie mają 
wielkich sizams na su.koesy, jest 
jeszcze sporo. Nasi kajakac:ve 
wYStartowali :n.p. fatalnie, a w 
tym sporc'e wiele medaili jest ... zakończy! się, jak wiadomo, niespodziewanym zwycię

stwem Jenkinsa (USA), a o dalszej kolejności w tym 
biegu zadecydowala fotokomórka. Na zdjęciu: od lewej 
- Haas (Niemcy), Jenkins, Hellsten (Finlandia) i Igna-

&kiiic:h porażek bokserów, trene
rzy pol.s.cy nie przestali przecież 
być treniZ"rarni o wysokich kwa
lifikacjach. Zresztą iah rola o
granicza. się do szlifowa'1ia for
my zawodnika, nie zaś do wyra 
bia.nia w zaWOOin:iku talentu. A 
talent bokoorsk1 ~ nie tylko 
typ Drogosza, umiejącego w za
dziwiający sposób UIIlikać Cio
sów, lecz za'\vodnika, który po
trafi bić i imkasować. T;;icy przy 
najmniej odnoszą w Weet Sta

Strzelcy kończą dzńś &WOją do roodzfalu. FINAŁY 

tiew (ZSRR). 

Jak walczyli . " . 
p1ęsc1arze 

konkurencję. Smelczyński wy- Poz.ostają jeszcze gilllllilast..Y=
sunąl &ię po dwóch seriach na ki i szabliści. Ci ostabni nie za
drugie miejsce. Jeśli nie da się mierzają bynajmniej odgrywać 
zepchnąć na dalsze pozycje, po roli kopciuszka. Lecz cóż warte 
większymy nasz dorobek punk- są wszelkie rachuby, ,gtly olim_
towy. To bardzo jest tera.z po- pij&ka. rzeczywistość oo dzien 
trzebne, bowiem każdy drzień I przynosi niespodziacrllki. 

w pływaniu 
100 m DOW. MĘŻCZYZN 

Finał 100 m daw. przyniósł\1;10-
wy rekord olimpijski i potr~e 
zwycięstwo pływaków Au&tralii. 

<fiu.m su.koe.sy. 
O jedrno można mieć żal do 

Już tylko dwudziestu najlepszy eh pięściarzy - ama1orów świata 
powstało na olimp1jsk1m placu boju. Wczorajsze półfinały miał'{ 
w większości walk niezwykle za cięty przebiec:i. Niestety, obaj nasi 
reprezentanci Niedźwiedzki i P!etrzykowski ulegli sw'ym przec1wn!· 
kom i będą musieli zadowolić się brązowymi medalami, co, oczy· 
wiście, nie zaspokaja ani ich, ani naszych aspJ.racji. A oto wyniki 
poszczególnych pojedynków półfinałowych (od w<>ąi muszej do cięż
kiej). 

trenerów - że z lekceważeniem Lekkoatłet'"'. ka 
patrzyli na pięściarzy rumuń- -Y 

W AGA MUSżA: Maleńki, silnie swoją przewagę psychiczną, popar
umięśnlony Angł!k SPINKS wy- tą silnymi ciosami - był jakiś nie 
punktował stylowo walczącego- zaradny, miękki. Wysyłał prawy 
Francuza Llbeer dzięki energiczne- prosty, chciał złapał Węgra na le
mu atakowi we wszystkich run- wą kontrę a tymczasem sam się 
dach. Rutynowany pięścian ru· na<lzlał na taką bombę, że wsparty 
muńskl DOBRESCU z<lecydowanle o liny był liczony do ośmiu. Dost.il 
wygrał z Irlandczykiem Caldwel- potem cztery dalsze sierpy I skoń-
lem. czyi rundę mocno wynerpany. 

WAGA KOGUCIA: Rewelacja W II r. Polak jakby się ożywił, 
turnieju 21-letnl Koreańczyk SOOG zaczął atakował, ale zapomniał przy 
CHUN SONG w swej 44 walce w tym o kryciu i nagle szybki lewy 
karierze bokserskiej zwyciężył, po- sierp trafił na punkt I Polak zna
gromcę Stefaniuka, Barrientosa lazł się na deskach. Po „czterech" 
(Chile) na punkty. Niemiec BE· gong przerwał liczenie. W trze
HRENDT pokonał faworyta tej wa- ciel walka straciła na tempie. Wy 
gi, Irlandczyka Glrloy po nieci<!- grai ją Papp. Po walce Plelrzy-
kawej walce. kowskl jeszcze przed ogłoszeniem 

W AGA PI ORK O W A: Wbrew wyniku lojalnie podn!ósł do góry 
przewidywaniom Niedźwiedzki nie rękę Węgra. W drugiej parze tef 
polTafił się uporać z przeciętnym wagi TORRES (USA} wygrał z 
pięściarzem radzieckim SAFRONO- Me Cormlcklem [Anglia). 
WEM. Polaka zgub Ila zbytnia pew- W AGA SREDNIA: mistrz Eur<>11y 
nośi: siebie I wiara w silę swego SZA TKOW (ZSRR) zwvclężyl przez 
ciosu. Wskutek tego ciosy Nledź- poddanie się w II r. Załazara (Ar
wiedz.kiego często. nie dochodziły gentyna}, a TAPPIA (Chile) wygrał 
r.ełu, byłv chaotyczne, podczas gdy walko'Werem. ponieważ Francuz 
Safronow zbierał punkty. Mistrz Chapron nle wstał przez lekana 
Europy NICHOLLS (AnQlia) wypunk dopusrczony do walki. 

skich, choć na przestrzeni 06tat 
nich lat bynajmniej w 'bezpo
średnich pojedynkach z Polaka
mi nie dawali s.ię „krzyw
d:z.ić". Mówiono, że to prymi
tyw, bija.tyka - WISIZY.siflko tyl
ko nie bokls. Ale Rumuni wpro
wadzili do finałów trziecll pięś
ciarzy, a my an.i jedną,"'<>. To 
coś mówi. 

SZTAFETA NIE ZAWIODLA 

Z _porosta.lych startów pol
skich obmpijozyków na czoło WY 
bija się t<;?Jtafeta męska 4X100 
met.rów. Cf:wórka: Bara.nowski, 
F<>ik, Ja.r.i:embowski, S2llllidt wy 
grała swój przedbieg w dobrym 
czasie 40,9. Lepsze czasy osiąg
nęli Amerykanie, Aust.ralijmycy, 
Fra.ncwz;i, Niemcy i Ros.Ja.nie. 
IOO?l tyczmy wynik oo Polacy 
uzyskała sztafeta Włooh. Ma za 
tern na.s.za czwórka szainsoe na fi
na!, tym bardziej, że rekord.Pol 
ski w tej konkurencji ustam<>
wiomy prz,ez tę samą czwórkę 
jest o 0,4 sek. le'PGZY od wczo.
ra.j.sizego De1Z1ultatu. 

tował mistrza olimpijskiego z Hel- WAGA POł.CIĘZKA: Murauskas 
sinek ' Hamalainena. Fin był agre- (ZSRR) uleqł BOYDOWI [USA) a re 
sywny, ale nieskuteczny, a ponad- welacyjny Rumun NEGREA 11oko-

~~c~l~e~trzymaJ spotkania kon- ~~~as~(~~,f~\~ Wojciechow5kiego Bułgaria _ Anglia 6:1 
WAGA LEKKA: Nlenrlecki bom- WAGA CIĘŻKA: MUCHJN 

200 M KOBIET 
Australijka Cuthbert, która u

przednio triumfowała w biegu na 
100 m wyqrala dz:iś również finał 
200 m w 23,4, wyrównując rekord 
olimpij5ki s\vej rodaczilc.i Jackson. 

1) Cuthbert (Australia) - 23,4 
21 Stubnlck (Niemcy) - 23,7 
31 Mathews (Au&tralla} - 23,8 
4) Croker fAustrałial - 24,0 

5) Paul (Anglia} - 24,3 
6) Koehl« (Niemcy) - 24,3 

KULA KOBIET 
Pchnięcie kulą kobiet zakończy

ło się niespodziewaną porażką do
tychczasowej mistrzvn; olimpijs!<iej 
Zvbinv. Przegrała ona z Tys1Jkie· 
wicz (ZSRR), która uzyskała 16,59 
i ustanowiła rekord olimpijs·;G . 

1. Tyszkiewicz (ZSRRl - 16,59 
(rek. olimp.) 

2. żybina (ZSRR) - 16,53 
3. Werner (Nle~yl - 15,61 
4. Dojnikowa (ZSRR) - 15,54 
5. Sioper (N. Zelandia} - 15,3" 
6. Brown fUSA) - 15,12 

SZTAFETA 4X400 M 
Rozegrano wczoraj 3 przedbiegi 

w sztafecie 4X4oo m. rz każd'3go 
prz.edb.iequ 2 pierwsze sztafety we 
szły do finału). I przedbieg: 1. Ka
nada - 3.10,5, 2. USA - 3.10,5: 
II przedbieg: L Niemcy - 3.09,S, 
2. Australia - 3.10.3; III przed
bieg: I. Anqlia - 3.08,7, 2, Jamaj· 
ka - 3.10,9. bardier KURSCHAT I tym razem (ZSRR) pokonał przez tko w III r. Trzecie spotkanie ćwierćfin-ałow:'! 

nie natrafll na równorzędnego prze Wiocha Bozz;ino a Bekker (Płd. A- turnieju piłkarskiego przyniosb 
ciwnika. Irlandczyk Byrne zaimpo- fryka} ułec:il przez tko w lll r. zwycięstwo Bulgarii n.ad Anglią PRZEDBCEGI W SZTAFECIE 
nował tylko odpornością na dosy. RADEMACHEROWI (USA). 6:1 (3:1). 4X100 M 
ł.aqletko fZSRRI uleal świetnemu - Pol&ka s7Jł.afeta 4XIOO m męt-

iował Rosjanina lewym prostym. I 000 t~.aiu.z~Z'a~~=~ła J>~~d:t~g~ólj 
technikowt TAGGERTOWl fAn- h · ·zł w IV· db' glia), który przez dwie rundv punk V ~ czyzn zwyCJę Y a. · iirze 

1~ 

: ~~~:1~Jt~:~~~~':i. pr~~~r~ . . ooo""•'•>:.:.:.:;:::;::::.„:~;:;:;~: ••••• „,.,,'.$'7:-:::::::::::::f: •.• tt• ri:!.~r sztafety wchodzą do pól-
okazał się niezrównanym mistrzem ···-·.":~:,·:·::„„:;.:..... ·~:·:. 0::::. ::::::0:·:·:„,., •. „ .... • I przedbiec:i: 1. USA (Murchis<>n, 
defensywy, Kinq, Baclcer, Morrow) - 40,5, 

WAGA LEKKOPOł.SREDNlA.: • Jedną ! największych nie- (kostka), co nlewąlt>llwle ułatwi- 2. Anglia - 41,2, 3. Pakistan -
Zwycięzca Dr0111>Sza JENGIBARIAN spodzlanek turnieju we florecie ł<> Camobello~I wygraną: . 41,3. · 
fżSRRJ wyqrał z Loubscherem [płd. kobiet była porażka mlslrzvni .• Nareszcie Węc:irc>m ~ Fmom I II przedbieg: 1. AustraHa (Car-
Afryka). Loubscher dążvl bezu•tan- świata Domolkv (Węgry) z Me- usnuechnęlo ~1ę szczęsCJe - raqher, Hoc:ian. Land, Moglyn) -
nie do wymiany ciosów, ale raz ksykanką Marlą Roldan Tapią. wczora1 zdobyli p1er~sze złot~ 40,6. 2. Pranej-a - 40,8, 3. Niemcy 
po ra.z nadziewał się na kontry Spotkanf.e to prowadził polski sę- medale: Węgrzy w ka1akarstw:ie, _ 40 s 
)>rzeciwnika. Rumun Dumitrescu u- dzla dr Nawrocki. Jednak pod- a Finowie w strzelaniu z pi.stole-I III 'p

0

rzedbieg: 1. ZSRR [Barte-
legl po wyrównanej walce Wio- c:ia.s walki zdany! się nieprzy- tu. niew, Tok:ariew, Konowalow, Su-
chowi NENCI, przv czym o wy- jemny zgrzyt, kiedy sędzia polski Ili Jeśli się zważy'. te róinlca chariew) _ 40,7, 2. Włochy -
granej Wlocha zadecydował )~o nie przvznał fedneqo pchnięcia c1asn dzieląca polskich kajaka- 40,9 3. Brazylia _ 41,6. 
a1JTesywny stvl walid. Meksykance. Fakt ten wywo_łdl rzy od zespołu zwycięzców w IV przedbieg: t. Polska [Poił<, 

WAGA POł.SREDNIA: HOl'!Jarlh duże poruszenie wśród obecnycli wyścigu na 10 km wynosiła 3 Jarzembowski, Schm:dt. Ba.ranow-
(Australia) dość wysoko prz~ral z na sali fachowców. Przeciwko de mm. 34,8 sek., .to chyba każdy ski) _ 40,9. 2. Węgry - 41,5, 
TIEDTEM (Irlandia) a dobrze ma- cyzU Polaka zaprotestowali kie- musi przyznać, 1.e nie było na1- 3 Japonia _ 42.2. 
ny w Polsce UNCA (Rumunia), rownlk techniczny lumleju p. R. mn!ejszej potrzeby wysyłać Po- • O 
dzięki nieprzerwanym atakom, zwy Mercier (Francja) I Wioch Cne- laków oo Melbourne. DZIESIĘCIOB J 
cłętvł mistrza Europy, Anglika cla. Sędzia Nawrocki został na Zwycięzcą 10-boju został Arne 
Gargano. razie odsunięty od sędzlowan•a. I rykaJni;n campbell, który u:zy-

1111 Pływalnia. na której odby- B ( hb pk w "k .-..-.,,bel WAGA LEKKOSREDNlA: W 1 r. wają się zawody olimpijskie o- etty Ut ert skal 7.937 t. yru ~„,.,. -
waolkl PAPP - Pietrzykowski, Po- kazała się 0 8 milimetrów król- la jest n.owym rek<r.dem olim~ 
lak, zaczał według „tradycji", ~j. SUl niż tego wymaqają przepisy. pijskim. Pop:-zednoi reko:-d USlta-
zamlast atakować, zamiast narzucił Powstało pytanie, czv w tych w:i. now:ooy pr:?.e.Z Mathiasa w Hel 

runkach mogą być notowane re siJ!l.kach W)"Ilosil 7.887 pkt. 

,- Dwudziestu 
~lep~zy.-h 

KTO Z KIM WALCZY 
W da;isiejsZ)"Ch finałaa.'1 olim

pijskiego turnieju 'bo!<Sersikiegc> 
spotkają się w wal.ce o zlote 
medale: 

Musza: Dobreacu (Rumtll!lia) 
~ Spinks (Anglia) 

Kqgucia: Soog Chun Song. (Ko 
rea) - Behrendt (Niemcy) 

Piórkowa: Sa.fronow (ZSRR) -
Nicholls (An,gl'.a) 

Leklka: Kurschat (Niem.cy) -
Ta.ggert (An.glia) . 

Lekko-pól ś!'OOT!ia: J tmrr!bar1a.n 
(ZSRR) - Nenci (Wiochy). 

P6łśrednia: Tiedt (Irlandia) 
Linea. (Rumunia) 

Lek'ko-średmia: Pa.pp (Węgry) 
-.. Torres (USA) 

Średnia: S'Ulltkow ('ZSRR) ..:... 

T~i.a. (Chile) I 
:Półciężka: Ne-grea (Rru1m1uinia) 

- Boyd (USA) 
Ciężka: Muehln (ZSRR) - Ra. 

demaeher (USA). 

kordy olimpijskie. Według re
gula·minu uznaje "ię tylko rekor 
dy uzyskane na basenach 50-me
trowy-ch. 

Iii Koszvkarze USA nie prze
grali dotychczas. ani jednego :ne 
czu l w finale raz leszci;e zmie
rzą się z drużyną ZSRR, która 
wczoraj 1>0konala Francję. W clą 
ąu pierwszych 10 mlnut me
ci;u Francja - ZSRR nie pa_;łl 
ani jeden punkt. Później dosko
nalą formą błysnął 1>lbrzvm ra
d·zleckl Krumlcz. który sam :odo
był 27 punktów. „ Niepowodzenia polskich 
pięśc1arzv sorawiłv. że w punkta 
cji zespołowej Polska, która do
tychczas bvła na 8 mieiscu, spa
dła obecnie na 10 lokatG. Malo 
jest szans na to, żeby można j<J 
bvio ooprawić. 

11111 Czarnv olbr7.ym amervkań 
ski, Campbell, startował na Ol'm 
pladzle w Helsinkach. gdzie za
jął <truc:ile miejsce. Obecnie li
czy ~2 lata I z .amllowan•.em u
prawia lekkoatletykę. Zwycię
stwo Campbella było wielką nie 
•l>odzianką nawet dla tego tre
nera. W siedmiu konkurencjach 
Campbell zajął pierwsze, bąd! 
drn!lie miejsca. Walka z rekor
dzistą świata, Amerykanlne111 
Johnsonem, stale dopingowała 
Campbella do lepszych wyników. 
Johnson odczuwał Jednak ból 
mięśni bnucha, a w dodatku o
dezwała się stara kontuzja nogi 

... najszybsza k.obieta świa
ta. W Melbourne zdobyla 
dwa złote medale - na 100 

i 200 m. 

Ka;aki 
DWOJKI NA 10 KM 

W wyścigu kajak~.v podwójnych 
(k 2) na dystansie IO OOO m złoty 
meda.J zdobvla osada węgierska: 
Ynranvt - Fabian. Drugie miejsce 
zajęli Niemcv: Brie! - Klbine, a 
trz.ec!e Austra1ijczvcy. Polska osa. 
d-a Skwarski - Górski zaięła 10 
miejsce. 

s~ermierka 
FLORET KOBIET 

Wielki swkces 00in;oo1a mlooa 
florec'.&tka am.giel!Silta Gilłian 
Sheen, która zddbyla p'.erw&ze 
miejooe w tu:-nieju. Jest to dru 
gi zloty medal, zdobyty P$€'Z 
reprez.en.tantów .Anigli~ w Mel
bourne. Srebrny medal uzyska
ła Orban (Runntmia) a brąrowy 
- Gari'lhe (Francja). 

Strzelanie 
do rzutków 

W drugim dniu strzelanl·a ~<> 
rzutków Polak Smelc:zyński za.pre· 
2iEmtowal lepszą formę. Na 75 od· 
danych strzałów tylko dwa razy 
spudłował. W wmi-e więc zd<>~yl 
on 14.3 punkty, a ·w11ęc ma u:h 

1) Henricks [Australia) - 5.5,4, 
2) Devilt (Australia) - 55,8, J~ 
Chapman (Austra:ia} - 56,7, 4t 
Patterson (USA) - 57,2, 5) Han
ley (USA} - 57,6, 6) Woolsey 
(USA} - 57,6. 

200 m KLAS. KOBIET 
zaledwie o dwa mniej od prowa· 
dząceqo w tej konkureincj.i Wlochd 
Rossini. Smelczyński zajmuje obec
nie druqie miejsce i dzieli je z Mi~trzyni Europy z Turym1, 
radzieckim strzelcem Mogilewskim. Niemka Happe-Grey, zrlobyla zło· 

Gorzej powiodło się naszema ty medal na 200 m klas. 
drugiemu reprezentantowi Kiszkur- 11 H11ppe (Niemcy) - 2.53,1, 2) 
no, qdyi odd"-ł on tvlko 65 cel- 1 Szekely (Węgry) - 2.54,8, 3) Ten 
nych strzałów, a obecnie ma w· El sen [Niemcy} - 2.55,1, 4) Jurlce 
sumie 126 punktów. Kiszkumo w 'vie (Ju!JOS!awla) - 2.55,8, 5) Kel
oqólnei k1asyfik.acj.! zajmuje 14 lerman [Węgry) - 2.56,1, 6) Gor· 
miejsce. I don (Anglia\ 2.56,1. 

Fragment biegu na 3.000 m z prze.ockodrrmi. Prowad-:-i 
zwyc.ięzca tego hieg:u BRA SHER (Analia) przed ROZS

NOY (Węgry), który zajął II miejsce. ------

Piłkarze lKS udali się pociągiem 
DO LONGVY 

Dziś pierwszy mecz 
Łq.czymy się z Paryżem, by oowied.ziieć się czegoś 

o ptik.Mzach ŁKS, Tvt&rzy odlecieti w C2l'IJ)artek d'O f!;an
cji, gdzie ma.ją rozegrać k;i,Lka spotkań. JaJc trafie n:1' 
ich śl.aid? Wiadomo _ ami.basroda. pT()Simy o polqczenie 
e aitta.che prasowym. Za chwilę rozma~amy z p. Zy
~zyńs-kim, kltóry 'Udziel.a '00.m ;m.formaic.ri. 

- OWsrzem, wita.Iem w czwa.r 
łek wieerorem na. 1-otniiSlnt pił
ka.my LKS. L<>t mieli dość po
myślny. Wylądowali około g<>
drzi.ny 22 a. po pierwszej p.re'Zen 
tacji i powlta.n:iaeh uda.li się d<> 
hotelu n.a za.słUŻO!lly odpoozyne!t. 

- z kim będą grali i kiedy 
odbęd'Łie się pierwszy me=? 

- Lodzlanie l'()'l;egra.ją na te
renie Francji cztery spotkania.. 
Pi«'WISZY mecz odbęd!zie się 1 
grudnia br. w mlejscowości 
L<>ngvy. Miasto to zna.jduje s1ę 
w odległości 350 km od Pa.ryża 
w prowincji Lotaryngia. W pią
tek w godzinach południowych 
łodzianie wsiedli w pociąg, by 
wiectz<>rem 7lllaleźć się na miejs 
ou. Muszą przeeiei wypOO"Ze,ć. 

- Kto będzie i.ab p:.erwszym 
pr.z.eciwnikiem? 

- w Lon.gvy grać bi:dą z 
miejscową reprerzenlaoją., zło
żoną z trzech miejscmvych klu
bów. Nie sądzę, żeby «> był 
zbyt nieb~ec-my przeciwnik 
dla waszych piłka.rey. 

- A dal.s:re meoz,e? 
- Dalsze trzy spotka.ni.a, p.ro-

jeokio~'a.ne s~ w dniaeh 4, 6 I 9 
grudnia. Mmm zda.niem na.jtrud 
niejszy mecz C7eka łodzian. 6 
grudnia, w którym l:'t'ać oni bę
W\ z ~Iową zawodową druży
~ą Il Ug1. No, ale jeśli pierwszo 
li~a Toulouse uzyska.la w łA> 
dzi WJ'lll'k zerowy, nie sądzę a.by 
LK~ był w nadchodzących spo<t
kan1ach bez szans. W po17,osta
łyeb mecza.ch LKS grać będ.7.ie 

z 'UISpolami amaW>rskimi, które 
nie powinny być dla. łodu:ian 
grti:ime. Jeśli ~~tkaini~ 6 gru
dnia p~j.dzie dobrze, fi> na.Jłl2Y 
p~ać, iż pi~ wY
prawa. LKS do Francji będzie 
zwycięska. lł.m. 

CWKS gromi 
Rot-Weiss Essen 

Drużyna piłkarskiego mistrza 
Polski - wairsza-wsk.i CWKS, po
konała na tournee w NRF mistrz.i 
tego kraju z 1955 r. Rot-Wehs 
Essen - 5:1 (1:0). Bram.ki dla 
CWKS zdobyli: Kruk - 2 <>raz 
Kowal, Strzykalski i Brychczy. 

Drużyna niemiecka składa.la Slę 
z piłka·rzy Rot-Weiss i Schwartz
Weiss. Polacy przez cały czas 
mieH zdecy'Clow<111ą przewagę i od
nieśli zasłużone zwycięstwo. Nd 
wyróżruenie zasłużył bardro dobrze 
kierujący atakiem Kruk - strze
lec dwóch bramek. Zawodnik ten, 
który dawniej gr&! •• warszaw
skiej Polonii. za.stąpił w 30 nun. 
spotkania kontu"lljow.anego Ke.mp. 
neqo. 

Tylko kosz i siatka 
SOBOTA. 1 GRUDNIA BR. 

Koszykówka. Unia (ł.) - AZS 
(Łódź), III liga, godz. 19, sala 
MDK. 

Slatkó . ka. Mecze o mistrzo&two 
kl. A kob.ie-t od godz. 17, u:!. Głów· 
na 17. 
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